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Przegląd polityczny. 


Po dłagich sporach, rząd niemiecki na- 
reszoia uznał potrzebę jakichś specyalnych środ- 
ków przeciw agitacyi socyalistycznej. Na sobo- 
tuiem posiedzeniu rady gabinetowej zrzekł się 
hr. Caprivi swej opozycyi przeciw owym środ- 

m,- zalecanym gorąco przez prezesą ministe- 
tyam pruskiego hr. Kulenbarga, & ponieważ i 
cesas Wilhelm w ostatnich oząvach uznał ko- 
 Dieczność hamowania propagandy sosyalistycz- 
nej, przeto postanowiono na owej sobotniej ra- 
dzie polecić związkowama departamentowi spra- 
wiedliwości opracowanie projektu specyalnej u- 
Blawy, obostrzającej kary za sgitacyą eooyali- 


Styczną , nakiadającej jakieś hamulce na pracę 
1 ograniczającej swobodę zgromadzeń. Zapewne 
ostutnie zajścia w szkole ogniomis'rzów i bar- 
dzo szozere sprawozdanie dyrektoryatu socyali- 
stycznego , ogłoszone w Vorwärts, wyrównało 
sprzeczność zdań w łonie gzbinotu. Zajścia 
w szkole ogniomistrzów znane čą uaszym ozy- 
telnikom, tu więc tylko wspomnieć należy o 
Sprawczdaniu, które zarząd stronnictwa 800ya- 
listyoznego ogłosił w piątkowym numerze swe- 
go organu. W raporcie tym dowodzi dyrekto= 
ryat, że idea sooyalistyozu» coiaz głębisj prze- 
nika w masy narodu i obejmuje już wszystkia 
warstwy z wyjątkiem kapitalistycznej, głównie 
zaś krzewi się wśród inteligencyi, zwłaszcza 
między nauczycielemi szkół niższych i średnich, 
oo jest objawem bardzo korzystnym dla przy- 
szłokoi socyalizmu. Ten znakomity rozwój idei 
wskazuje, šo trafny był system, przyjęty kilka 
lat temu, a polegający wyłącznis ua przygoto- 
wywanin uarodu do przewrotu , zyczem zu- 
paaie zaniechano wszelkich gwałtownych ata- 
ów Le ustrój społeczny. Kiedy oałe wojsko i 
całe młode pokolenie przesiąknie scoyalizmem, 
natenozas przewrót w duchu komnanistycznym 
odbędzie sią brz wstrząśnień i daremnych ofiar. 
Zarówno podzial dóbr doczesnych, jak i prze- 
lanie wladzy na naród nastąpi spokojnie. Po- 
tężny roz'óst idei socyalistycznej, jej znakomite 
przenikanie do szkół i koszer pozwala się 8.0- 
dziewaó, że perycd wychowywania spełeczeń- 
stwa już zbliża się ku końcowi. Socyalizm prze- 
stał być doktryną wyłącznie robotniczą, można 
powiedzieć, że stał nią własnością przewatnaj 
części národu, a uczyniła to spokojny i niesznu* 
żoną azitacya, jej zatem i nadal trzeba się 
treymsó. Pod tym względem zarząd stronnio- 
twa dawał dobry przykład. Jako złożony z so- 
cyalietycznych posłów do parlamenta rzeszy 
niemieckiej i do sejmów krajowych, używał on 
trybany parlamentarnej wyłącznie do props- 
gandy oelów, zamiarów i środków socyalizmu, 
jek również do oświecania mes ludowych o 
zdrożności istniejącego stanu rzeczy. Posłowie 
sooyalistyozni w oałej swej parlamentarnej 
działalności nigdy nie spuścili z oka Ostatecz- 
nego otlu, który stanowi ich misyę: przekonać 
ludowe o potrzebie walki spcłecznej, za- 
chęsić je do niej, wzmoonić organizację so0yA- 
listyczną o tyle, iżby można było zamiast u- 
stroju kapitalistycznego, który robotników czyni 
niowolnikami posiadaczy ziemi 1 fabryk, za- 
prowadzić, bez narażenia się za wątpliwy re- 
zultat steró ulicznych, ustrój socyalistyczny, 
oparty na solidarności interesów ludowych, 
tych interssów, które się streszorują w Luóle: 
„ Wszystko jest wspólną własnością wszystkich*, 


Tak w streszozeniu brzmi sprawozdanie 
dyrektoryatu socywlistycznego. Nie możaą mu 
zarznció niesezczerości lub -braku odwagi; o- 
wszem, jego otwartość jest nawet zuchwała. 
Widocznie siinym ouuj3 się socyalizm- niemie- 
oki, skoro publioznie wyzuaje swe postępy w 
sferach koszarowych i nauczycielskich, a otwar- 
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OD JUTRA. 


Powieść współozeana s papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewicza. 


(Ciąg dalszy). 

Zaczynały się msjsczenia po nocach ; mó- 
wił od rzeczy i nie poznawał nikogo, oprócz 
jednej Maryni, której ns pytania odpowiadał : 
Wiem, wiem... ty jesteś biedny aniol.. a=, 
le nie ten, oð po mnie przychodzi. Tamten bę- 
dzie Nirwana !.. inny... a ty Merynia: to nie 
to samo. , 

- Oczy przymykał, głowę na dłoni składał 
i cparty o poduszki, zdawał się drzemać i cze- 
A ozegoś miegierpliwie. j 

Przy łóżku paliła się lampka noóna s zie- 
lonym abażurem, a w jej mdłym blasku twarz 
wysieńczona i blada chorego nabierała wyrazu 
ponnrej rezygnacyi. „sat 

e 


Qałemi godzinami w jednej pozie 
tak na boku 1 wpatrywał się w jedno miejsce 
zamyślony, milczący, oddycbając z trudnością i 
jakby przysłachując się sam swojemu oddecho- 
wi,który gual, świszozał, rzężał, jęczał mu w 
piersiach, jak jesienny wiątr w pustce zruj- 
noware). 

à Niekiedy tylko zwracał 
twierał szerożo óczy, i zapytywał ; 


= Jaż?.. jeszcze nie? 
wysiłkiem woli mę- 


głowę powoli, o- 


„Męczył się; ale tait 
ozarnie, które znosił w milczeniu. 
Ostatnie dwa tygodnie były najciężęze dla: 


niego, i d'a wszystkich w domn; którzy mu- 


sieli patrzeć, jak konał z dnia na dzień i j 
E wcią. car 
skąpięc jej ostatniego ciora w 0 


Adres Redskcyi i Administracji ; 
Ullca Sykstuska I. 45. 

cie głosi, ża trybuna parlamentarna jest dlań 

wybornym środkiem agitacyjnym. Było to da- 

wno do przewidzenia. 


Ale sama trybuna parlamentarna nie od- 
dałaby tych uslug socyalistom, gdyby do po- 
mocy nie mieli dwóch innych narzędzi: wolno- 
ści zgromadzeń i nietykalności mów posel- 
skioh rozpowszechnianych przez prasę. Te trzy 
środki, kióre społeczeństwa obmyśliły na swój 
pożytek: trybunę parlamentarną, wolność zgro- 
madzeń i wolność prasy, socyaliści zużytko- 
wali właśnie dla rozbijania społeozaństwa. O- 
tóż przeciwko temu mają służyć przepisy, któ- 
rych jurydyczne opracowanie powierzył gabi- 
net berliński depattamentowi sprawiedliwości. 
Donosząć o tem, wszystkie dzienniki niemie- 
okie wyrażają obawę, że obrany przez rząd 
kierunek, rozwijając się nieanikuienie coraz 
bardziej, musi siać się niebezpiecznym 
wszystkich w ogóle swobód obywatelskich. 
Przypuściwszy, że tak będzie, pozostaje jednak 
zapytać, jakaż jest inna rada na socyalizm, 
który otwarcie głosi, że celem jego zniszczenie 
społeczeństwa ? Cóż mu po pełai praw, s%zoro 
salto przestanie istuiać ? A zresztą owa trochę 
ukrócona swoboda zgromadzania tinmów i roz- 
namiętniania ich do czego się żywnie spodoba 
agitatorom, najemnikom ambitnych warchułów 
i wyzyskiwaczy ludzkiej głapoży, i owa trochę 
ukrócona swoboda drukowania najszkodliwszych 
konceptów i oszczerstw, doprawdy nie sprawi 
ujmy ani cywilizacyi, eai się da odozuć lepszej 
części społeczeństw. 


Jeśli pewne są doniesienia dziennikai- 
skie, to dziś w Liwadyi odbędzie się akt przej- 
ścia księżniczki Alioyi z protestantyzmu na 
prawosławie. Petersburski (Goniec Rządowy jaż 
ogłosił orzeczenie synoda, że księźniozzą asle- 
życie się przygotowała do polączenia się z pra- 
wosławrą cerkwią, Jednakże, jak zapewnia 
Kreuz Ztg, zażądała ona i otrzymała od syno- 
du dwa ważne ustępstwa: nie oświadczy w cor- 
kwi, że się przekonała o wyższości prawęsla.- 
sławia nad protestantyzmem,. aui — jek żąda 
rotą odstępstwa — nie przeklnia relig'jnego 
błędu, w którym dotąd trwala, lecz po prostu 
oznajmi areopagowi popów z inetropolitą na 
ozele, że zgadza sią zmienić wyznanie, aby 
z przyszłym mężem jednej być wiary. Skcro 
już przemożna konieczność przełamała wszyst- 
kie wstręty księźniozki i zmasiła ją do zmiany 
wyznania, to przynajmniej pięknie o niej świad= 
czy i żywe dla niej budzi współczucie to, że 
sę nie zgodziła na pogsrdliwe wyparcie się 
wiaty, w której WzroSIĄ. 


úli car będzie pizytomuy, cv mu tóraz juź mię 
rządko zdarza. Porobiono mu na nogach na- 
cięcia, aby odpływała woda z puchliny, poduo- 
ace) się ooraz wyżej, To sprawiło mu ulgę, 
dało seu i apetyt i w rezultacie zupełną przy- 
tomnośóć, Wnet rozgłoszono po śmiecie, że cą- 
rowi lepiej, że joszoze nio straconego, że nie- 
prawdą jest jakoby odwołano przygotowania 
|do podróży na Kerfa. Słowem, zamiast zupeł- 
| nej pewności, że konieo jest niensiknioay, ogło- 
szono różową nądsieję. Alo temu złudzenia 
może się oddawaó tylko świat nielekarski. Na- 
tomiast lekarze wiedzą, że tacy chorzy i w ta- 
' kiom stadynm choroby, a raczej dwócn chorób, 
|bo raka w nerkach j wodnej puchliny, wywo- 
łanej osłubionem działaniem seroa, zwykle by- 
wsją nagłe polepszenia, po których wnet na- 
stępuje stan jeszcze groźaiejszy, niź był po- 
przednio. Tax dogorywająca świeca czasami 
zabłyśnie pełuym płomieniem, aby zaraz po- 
tem przygasnąć. 

Otóż jeśli to nagłe qolepszenie, którego 
car doznał w niedzielę, potrwa przez dzień 
dzisiejszy, to po akcie konwersyi księżniczki 
Alioyı udbędzie się a łoża cmiskiego akt jej 
poślabienia curswiozowi. Ale ani armaty W Oa- 
loj Rosyi nie rykną na cześć młodej paty, ani 
kielichy nie zabrzęczą. Takich godów na oar- 
skim dworze je:z>ze nie było. 

Mówią, że Harko tak odozał nieszczęście 
ORTA, JŻ sam znowu mocno zachorzuł. Natu- 


„kata, który się znęca nad skazańcem i po tro- 
chu, powoli, z przerwami zaciska mu stryczek 
ma szyi, zamiast go odrazu zdławić. 

Słowiński nio odstępował już ani na ohwi- 
„rod ł 
odtrzymywał go jedną ręką, a drugą pod- 
nosił książką do modlenia i iad z ist fita- 
nię za konających glotom miękkim, rzewnym, 
łzami przepojonym. 
„Kazio zdawał się jn nie słyszeć i niero- 
zamieć owych błagalnych próśb, które leciały 
do nieba, aby duszy jego torować drogę ku 
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nącemi oczyma spoglądał na ojom i 

tylko na chwilę odzyskaws rzytomność, j 

knął głęboko, boleśnie dw okna wyrazy vj 
— Dobijcie mnie !,.. 

Była to jedyna i ostatnie, rozpaczli 
sargs jaka z na jego wyszła. | A 4 
ry ząc i 
wypala kudt ysnął się płączem, z rąk mu 
kończyć, 


ka; mie mogł nawet litanii do- 
taki go ból wielki przejął, ale jakby 
synowi pragnąć cszczędzió tej ostatniej t.o:ki 
i nie obciążać bardziej rozstania ze światem, 
zaciął usta i wszelkiejni siłami hamował swój 
żel 1 rozpacz na widok konającego dziecka, 
— Zlituj się nad nim, i przyjmij go, wszech- 
moony /Bośe, do chwały Swojej! — modlił się 
przez zaciśnięte z b 
moje dziecko nkochane, żegzam cię, mój Ka: 
zieczka drogi... niechaj ci Stwóroa przedwię- 
czny dù niebo, mój męczennika bieduy!... Od- 
mszozone niech ci będą wszystkie grzechy, 


[| 


| dem mnie zawiniłeś. Zobaczymy się na sądzie o- 
dak zi w Bepo onns aa 

a 00 nim, szeptał mu nad glo- 
wą te mowa pońegnania, pewny, że dusza Wy: 


Naczolny Redaktor i Wydzwa: Ludwik Masłowski. 


Po tej ceremonii wnet nastąpi druga, je- ! 


ola zęby — żegnam cię, | 


jako jecoi odpuszcesarm wszystko, jeżeli co wzglę- | 


I Wachód słońca g JPY 
Zachód gł. 


| 


, „Jsdna Łódź tylko oiągle się rozwija i 
„rośnie jąk na drożdżach ;. jest (o jzdnsk za- 
„wsze kolonia niemiecka, w kióvej nie ma ani 
życia umysłowego, ani iskiorxi polskości*. 


miast litewski wielkorządza Ozżewskij i ko- Fe PRZE 
wisński gubernator Kliugenberg pewnie w głębi 
duszy się cieszą, ża o nich zapomniano. 


Z Warszawy piszą : 
„Jesteśmy tu wszysgy uburzeni na mowy 
wygłaszane przez ministra sprawiedliwości Ma- 
raewiewa w Czasie jego treydniowej bytności 
w Warszawie. P. Murawieva poprzedziła fa- 
ma człowieka wykształconego i przedowszyst- 
kiem nrzędnika sądowego, „xtóry sprawiedli- 
wość bezwzględną na pier zym stawia planie, 
tymozasem zaś przedstawił cię nam jako dje- 
jstiel w najgorszym gatunku. W 'mowie wy- | 
głoszonej w izbie sądowej do ozłonków tej izby, | 
ozłonzów sądów okręgowyc?, sędziów ślodozych | 
i prokuratorów, p. Murawiew przemawiał slo- 
wy zapożyczonemi z „Moskiuskich Wiedomosti*, 
Cóż bowiem miało za cal twierdzenie, iż „tu 
|winniśmy wysoko trzymać sztandar narodowo- 
boi naszej, ta na ziemi krwią rosyjską Zcoszo- 
nej?*; jak objaśnić wyrazy, ik winniśmy o tem 
pamiętać, że na krańcach naszego państwa ma- 
my cele wyższe, mianowicie połączenie w du- 
jchu narodowym tej krainy 5 narzę ojczyzną ?“ 
Na pierwsze twierdzenie racżcaby odpowiedzieć 


Korespondencye. 


Wiedeń 20 października 

, Dla przeciwsików upańrtwawiania kolsi, 
świeko ogłoszona wykazy dochodów linii badą. 
cych własnością państwa, ponozaiące przyno- 
szą szczegóły. Dochód pierwszych 9 miesięcy 
był o 54 milionów zł większy, niż w tym ra» 
mym okresie roku 1893, a już w roku 1893 
by? (ze tun uxas U pierwszych miesięcy) o 32 
milionów zł. więksry, niź w roku 1892. Wzrz- 
(ste wico ruch xa kolejach ciągle i wzrasta 
i w postzpie coraz większym. a miesią? wrzo- 
sień r. 1893 dochody wzrosły (w porówntnia 
z rokiem 1892) o 430.000 zł., e we września 
roka bieżącego wzrosły dochody o 470.000 zł, 
w porównaniu z wrześniem roku 1893 i dy- 
ięgły niebywałej nigdy oytry mieriącznego o- 
| breta 76 panów zł. Żadna kolej prywatna 
; : N «1. pie ma takich oyfr rosnącego dochodu do za- 
z: Rosyan py prosił, eby tu przyszii, Je"  zneczanis, a powodem „Szk ala jest bynajmojsj 
ra ronlh GOO Ozawa, to LU to, te żadna kolej prywatna nie wa tak dla- 
Ji: acdowńniciwó, jako Ry z ed zo a ta: jgiej linii, gdyź nawet przeciętny dookód z ka- 
wi Sana R «Get Łow, | źdego kilometra kolei prywetnych nis może iść 


c z | zględny wymiar spra- i takimi tean kolei - 
| wiedliwości, a więc z administracyą, po nad | y paroan nie x takizaże Juohodom kolei: pań 


którą z natury swej stoi — nie może iść ręka . . ź 

w rękę. I to takie xdauie głosił ozłowież, któ- |, .. Powtarza się to już od kilku lat, a dla 

ry przed dwoma laty w resłanracyi Cubm w | Polityka, któremu zależy na rozwoja handlu 

Petersburgu bądąu podohmisiony, na zapytanie i ożywieniu produkoyi, jast wskazówką, iż 

jednego zo swoich przyjaciół ozy pochodzi z wszelkiemi siłami bronić nalaży idei obejmy- 
nrawiewów-wieszatelów ? odpowiedział, iż po- wania dróg kolejowych na własność państwa 


aan m 


' Kolej poładniowa — o której upaństwowieniu 
obodzi z Marawiewów-dekabryśtów ! J poz J} upa 

Nie uwierzycie, oo się futaj u nas działo lab PODANA a czigi państwa tak sprzeczne 
w światka muzykalnym z powoda przyjazda ' wygłaszano poglądy — za ostatni miesąc ma 


do Warszawy dyrektora nadwornej kapoli oe- e a ja dp dochód jej 


sarakiej, muzyna Balłakirewe. inicyatora pomni: | 
Łatwo zgudnąć powody tego objawa. Oio 


ka dle Chopina w Żelazowej Woli. Jeżeli po- 
mnik ten stanął, jemu to tylko należy zawdzię- | austryaocy kupcy ile mogą, korzystają z wę- 
gierskich kolei i zamiast via Tryest, wysyłcją 


ozać ; on chodził do Medetvs, do Jankulia i on i 
wypukał zatwierdzenie progrkuiu uroczystości, ; Vik Fiame swoje towary. | Dochód kolei pań- 
Uroczystość się udała w zugelności i Bałaki- |stwowych byłby o wiele jeszcze większy, gdy- 
rew, entuzycsta dla talenta Chopina, był roz-|by wyjątkowo smutne położenie handia zbo- 

żowego nie wpłynęło na obniżanie siły eks- 


promieniony, skoro spadła zasłona z pomnike. : Ap - > 
Pojmujecie więc, jakie na niego zrobilo wra- etai, monarohii i zatamowanie częściowe 
? racha. 


żonie, kiedy zaraz po em, gdy o kilka kro- 
jków sial pośród naw, zbliżył mę do niego jakiś 
,młodzik (jak się dowiedziałam, kancelista z u= 
' rzędu gabernialnego warszawiżiego, syn dgre= 
| kiore kancelaryi warszawskiego jeneral guber» 
i natora) i odezwał się w te al wa: „Ja Botow- 
skij, pradstamiajuś wam za cto) ziemii kak ra< 
skij, ruszomu orełowiekun*. Bałakirew nie sira- 
cil komteuansm i odpali: „Ta niet Raskich i 
Polaków, tut tolko poczytatieli (wielbiciele) Szo- 
pena; ja was nie ponimaja -(nie rozumiem)*, 
į Pojmajevie, jaką minę zrobił młody Bożowskij. 
; Bałakirow tak był obarzony tem mieszaniera 
(policyki nawet do muzyki, iż nie mogąc się 
| powstrzymać z oburzenia, odwróciwszy się do 
| nas głośno się odezwał: „Ah! kakaja drjań tut 
naszłaś* (iu się znalazła). 

Na koncercie urządzonym przez Towa- 
rzysiRo mazyczne na tabrąaie stypendynm 
imienia Chopina Bałakirew wysiąpił jako wir- 
taoz; przyjmowano gO Owącyjnie i wśród 
frenetycznych oklasków wręczono lirę z myrtu 
ozdobioną wieńcem srobrnym, Bałakirew, czło- 
wiek mający dostęp do osra, może mu opowie, 
co z progiamem koncertu wyprawiała osnzura 
tutejszą. i 

. Stan zdrowia Hurki bez smiany; powió- 
oil już z Zegrza do Warszawy i z+mieszkał 
w zamku. Byl nawet z żoną w teatrze ua o- 
porze, ale jest ciągle bardzo chory. 

Stosunki ekonomiczne w kraju rozpaczli- 
we. O zboże nikt się nie pyta; oukier immo 
zewaitego syndykaiu nie pudziosł się w ognie. 
W maslach *prowiucyonaluych  rusyfikacya 
straszne robi postępy; pomagają jej, zapoźnie tak 


podjątą przez Węgry, rczpoczsła się 
w monarchii era większej i żywszej 
towarów. Niestety bardzo wiele krajów w Au- 
stryl p: siada zaledwie główne arterye komuni- 
kacyi. -Bog liuii poboosnych zaś i na tych li- 
niach wielkich ruch nie moża być wielki i pro- 
dukcya w miejscowościnch oddalony:h od sta- 


albo powstawszy, zamierać musi. 


znany po ozyści jaż projekt hr. 


dalej o koleje lokalne. Aby obudzić przedsię- 
biorczość w bvdowie kolei miejskich i 


czasu stały się własnością gimin. 

W sprawie badowy kolei loaluych rząd 
ohoe wpłynąć na ożywienie przedsiębiorozości 
w inny znów sposób, a to udzielaniem zaliczsk 
na zorsąd kolei, jeśli ruch się nie opłaca, udzie- 
laniem wsparó pieniężnych i innych subwen- 
oyi na koszta samej budowy, jeżeli kolej nowa 
słażyć ma podniesienia także wartości domen, 


R W TEZA OO o M 


Z akoyą upaństwowienia kolei tak śmiało | 


oyi kolejowych albo powstać nawet nie może, I 


zabładów państwowych, lasów rządowych itd, | jako podporucznik do gwar 
wretzcie objęciem za:ząła mieozłacającej się piechoty i od tego czasu kolsjao wo WIzYs.: 
kolei na własny rachunok. Rząd chce teć stwo-| kich gatnukach broni poznał słażbą wojskową 
rzyć a przynajmniej popiereć stworzenie „ban-| aż do stopnia oficera sztabowego. Wastąpiwszy 


38 „10:5.9 
47 Obyło dnia oŭ wczorej 3 m. 
| żytośoi i podatków. Zadanie” troù bhaskó* by- 


loby finansować nowo kcleja lukalue ~ 
Może wszystkie te piękne projekte spol- 
nią się i w Galicyi ujrzymy kilka nowych linii 
na półaco i wssbód wiodących. Moża przy - 
dzie jeszcze z tej i z tąmtej strony g'anioy do 
wykończenia linii tak gwałtowbie potrzębnych 
do Lablina, Warszawy i na Wołyń. 'Co za 
ogromny ruch panowałby na drodzs łącrąct] 
(Lwów z Warszawą w 9 gcdzinach! Nie o s20- 
| łecznem znaszenin takiej linii wypada tu mó- 
, Wió, ale o czysto ekonomioznem, 
- Zanim jeszcze parlament będzie miał sps- 
sobnośó ustawę projektowacą ministre hendin 
(zatwierdzić, przyjdzie do układów między rapre- 
|zentantami kolei połudaiowoj a rządzń Nieb:- 
wem odbędzie się walne zzromędzenie akoyo- 
naryuszów kolei poładniowej i zsypewne na 
listopad już wygotowane zostaną Żądania za- 
rządu kolei. 


| Przyszły car. 
O ourewiozu, następoy tronu, podaje 
| Gazeta Kolońska następającą charakterystykę, 
|nieoo odmieunę od taj, którą Nowa Presse 
przed kilku dniawi podała. Nadmienić uależy, 
że zarówno jak Mowa Presse tak i Gazeta Ko- 
| łońska zapewnia, że iuformavys jej pochodeą 
z bardzo wiarygoduego źródła psterskarsktogo, 
a opiewaą one jak uastępaje: „Naukowe my- 
; kształcenie oatewicza odbyło sią pud myłącz- 
nem kierownictwem genórał-adjożtania Danio: 
| wioza, moia bardzo wy zszitałocnego w Š 
szym poglądnie, 'wszelako stacego, zudzwyc:aj 
suchego służbisty. Byó :może, : że skutkier 
tej właściwości oharąkieru wydliowawcy, któ- 
ra mmimowoJi mosiała udzielać się waszystxim 
jego wszniom, cerawioz nie nabzć takiego za- 
miuowatia du nauk, jakiego musiałby nabrać, 
gdyby spczób nauczania był barwuy i sma- 
ozay. W każdym razie jenerał Daniłowicz 
wychował swego ucznia bez "żadnych ūprze- 
dzeń i nie wpoił mu * żadnych specyalaych 
sympatyi ani antypatyi, - 00 zaeługaje na tem 
większe uzuanie, źe studya cavewioza przy- 
padły właśnie na tę epokę, w której nions- 
wiść do Niemców :kwitia w Rəyi- w najlo- 
psze. Bądź oo bądź, wpojonu oarewiozuwi 
spory zasób wiedzy, mie mw jednak nawet mo- 
iwy o tera, aby ona dorówoywała tema wy- 
kształosniu, jakie nadaje miomieckie gimna- 


4 


dopiero | ggam. Na żądanie cara kaltywowano realne na- 
wymiany juki o wiele więcej), aniżeli klasyczas ; sta- 


rożytuych języków mie uczono usrawiOŁą WIA: 
le. ataiozytnej ` bistoryi 'bardzc : mało, - za £> 
grantowuie wykładaau ma uowożytuę histo- 
ryo, zwłavzoza o ile oma dutyczy Rosy;, Ro- 
zumie się samo przez sią, Że nauka tego 
działu hietorys nio byłe udzielaną zapełńie obja- 
ktywnie i ze zatajono lub w tałszywam mio: 


Z szczerą sympatyą powitać przeto należy | tle przedstawiono carowiozowi niejeden episod 
urmbraada, | historyi' jego ojczysuy 1 jego rodmey 
który szorególią otacza opieką budowę kolei matyki uczouo go tyle, ila komiacteie poirze- 
lokalnych. Projekt ten ustawy o kolejach lo- | ba, geografii bardio geautownie, najgruna- 
kalnych przedłożony zostanie za kilka doi Ra-| wniej jedaak jęązyww rowyjskiego. Z oboych 
dzie państwa. Idzie w nim o koleje miejskie i|języków włada uzrewioz w mowie i pismis 
dojazdowe (t. zw. koleje małe, „Kleinbabaen*), | językami: franouskiw, angielskim, nieuieck'm, 


Mat - 


a zdeje się, żo tazśo i duństim. Troskliwie 


doja- | uczono także varəwioza prawa państwowego, 
zdowych, rząd zrzeo się choe swego prawa ub- | admiuistracyi i nauk skarbowych, w jeneral 
jęcia ich po upływie koncesyi na własność, ale | Daniłowicz wybierał na nauczycieli tych przed- 
godzi się na to, aby one po upływie pewnego | miotów najtęższych profesorów w oałaj Rosyi 


i mie pozwolił źądaemu stronuiotwu wywieraó 
wpływa na swój wybór. O ile nauka w tych 
przedmiotsoh była czysto teoretyczaą, © tyle 
wyksztułoenie wojskowe oarsw.oza było ne- 
wskróś praktyczne, chociaź ograniczało się 
tylko na trzy miesiące w roku, w + których 
wojska grardyjszie przebywają w obozie w 
Krasnem Siole, W roka /1886 gai ORCTBW .GZ 

yjSkiego pulku 


jak w Poznańskiem do germanizącyj, źydzi; każdy | ków kolejowych“, których akocye cieszyć sięj do czyanej slużby w armii, mial oncowioz ; lat 


|szajne morajne poczytuje Sobie za zaszczyt, ié 
| do Rosyau mówi po rosyjsku. 


nnn a 


ohodząca z oiała, pozbawionego juź czucia, zmy- , Jakkolwiek za życia tak mało miejsca 
słów i przytomności, słacha go jeszcze i ro- | zajmował nieboszczyk, tak się trzymał na u- 
zumie. i '| booza, tak nikogo prawie w domu nie zajmo- 
Słowińska klęczała przy łóżku i trzymała j wal sobą, po śmierci jednak ubytek jego od- 
stygnącą r4kę Kazia; arynia = zapalongę  słonił nagle dużą lukę, która się wszystkim 
gromnicą stala po drugicj Stronie, zmieniona, |teraz w oczy rzucała; najdrobniejsze przed- 
blada, posągowo jednsk spozojna; poruszała | mioty oo chwila go zaczęły przypominać. 
niemo ustami i wyglądała w owej ohwili, jak Przez owe dwa dni, dzielące przeniesienie 
cichy, żałobny amo, który spłyuął na ziemię zwłok od pogrzebu, zajmowano się nieustannie 
po duszą umierającego brata, „|tylko Kaziem; imię jego było ciągle na ustach 
Smieró zlitowała się wreszcie i położyła | wszystkich. 
kres oierpieniom biednego Suchotnika. ' Na oknie stały jeszcze lekarstwa niewy- 
W trzy godziny później układano już do, żyte; w szklance zapomnianej w ogólnem za- 
trumny to wąułe, zbiadzone chorobą i konaniem | mieszaniu na stoliczku nocnym przy łóżku zo- 
wgoieńczoae Ciało. stało mleko, którego zaledwie łyżeczkę przeł- 
Nieboszozyk leżał, jak uśpiony, z oczyma knął z wielką tradnością; we flakonikn wię- 
niedomkniętemi, usta miał otwarte, a na ustach | dẹ} bukiecik pobladłych sasanek, który mu 
bolesny wyraz walki przedśmiertnej. w ostatnim dniu Roma z „miasta przyniosła, 
Wydawał się znacznie starszym niż zą ||ako zapowiedź powracającej wiosny. 
życia. 


ą Chciała go tem ucieszyć i otuchy mu 
Kiedy zwłoki miano jū% wynosió do ko- | dodać, że i dla niego zabłyśnie jeszoze oieplej- 
ścioła, ojciec jeszoze 1az zbliżył się do trumny {sze słonko ożywoze, odradzające. 
i jedną rężą odgarniając włosy z ozola: zmar- Kiedy go do tramny biedaka układali, 
łego, dragą uścisnął martwą dłoń trupa, jakby | pryyszła jej myśl, aby mu te ostatnie kwistki 
| Się rozstawał z nim na krótko. 


- SĘ ,|rzució ne śmiertelne posłanie, ale tak jakoś 
— Do widzenia, moje dzieoko!,„ bądź zdrów, | szybko zamknęli wieko, gdy wyszła z pokoju, 
Kaziu — serdecznym przemówił głosem, nie 


że już nie zdążyła swojego zamiaru wykonać. 

czując niekonsekwencyi tych słów, wyrzeczo- Ksiątki, kcóre ozytał w ostatnich czasach 

nych do nieboszczyka na oBtątnie jué poże- | prawie do końce, szukając w mich zajęcia dla 

goanie. s| umyslu, pozagiumne, karty w niob, znaki na 
Boleść ojcowaka po stracie syna zumie- 


marginesach, które swoim zwyczajem robil 
niala się w nim w pokorną rezygnacyę obrze- | paznogoiem, zamiast ołówkiem, przy nustępach 
ścijąnina, człowieka głębokiej wiary, który 


bardziej zajmujących, stolik zarzac 
poddawał się beż szemrania, bez wyrzutu, wy- | nikami, papierami, notatkami, niędzy osnem 
rokom wyższym i skłaniając głowę, szeptał |a biblioteką jego, nawet tak pospolite przed- 
z zazarciem się włąsnego Cierpienia : mioty, jak stare pantciić szydełkowej roboty, 
— Bóg dał, Bóg wsiął;. niech będzie Imię 
Jego pochwalone |. 


$ 


ony dzien- i 


i „4óżku z OSAsÓ , ki j ï 
manson niach mógł się dwipaha padne © 


będą wielkiemi ułatwieniami ze strony władz | ośmneście, oharakter jego nie był jesz za 
finansowych, tj. uwolaieniem od stempia, nale- | rozwinięty i właściwie 


byl on jeszoza dzieca 


swszystno z jakąś oząstką, choćby zo „ślądem 
jego minionego bytu złączone, zdawało sig te: 
raz do wszystkich przemawiać wspomnisniem: 
— Był tydzień temu, trzy dni, dwa dai, 
|wozoraj jeszcze, » dzisiaj jaż go nie ma więcej 
i nie będzie. Wynieśli go ziąd, stoi na kate- 
falku, épi w trumuio między jatzącemi świe” 
vami, obsiawiony kwiatami w kostuioy ; Jauco 
i tem go więcej nie będzie. * Zawiocą biedeża 
na omentarz, spuszczy do grobu, przysypią zie- 
mią, grudaimi ziemi, która jeszcze nawet do- 
brze nie udtajała, nie rozmarzła, postawią mu 
krsyń w głowach i zostawią samego pomiędzy 
obcemi mogiłami |... 

(Ta myśl rajbatdzie, na razie dokaczała 
panu Misozysławowi; wydawało mu się, że cd 
śmierci, która jest nieuniknionem zrządzeniem 
Bożem, sroższym i bardziej okrutnym dla jego 

OB, Odmawiający *mu * miejssa na 


Kazia byl 1 
wieczny spoczynek tam, gdzie na świat przy- 
szedł. 2 

— Zeby przynajmniej biedączysko był po- 
chowany w swojej własnej ziemi! — wyrze- 
kał — przecież mu się należało w Dziadowej 
umrzeć, bo tam się rodził i tam dała życie 
mie będzie miał 


| 
| 
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| pawis spędził od dziecka. Ta : 
| nikogo na tych Powąrkach!.. ale może to się 
|da zrobić, może go tymozasem w katakumbach 
| poatawió, a w lecie przeniesiemy cialo na wieś, 
|do nas; niech tu nie leży, jak sierota. 

Nawet w tak ciężkiem sirapieniu myśl 
| jego zwracała się jeszcze do owsgo ukochanego 
zakątka, który śmieró samą „osynił lżejszą i 
grób milszym, i ów wieczny, nieprzęspany sen 
znośniejszym. 


(Dokończenie nastąpi), 


| 
1 
1 


2 
kiem, honory mu okazywane były dlań w naj- 
wyższym stopniu uciążliwe. Rad on był, gdy 
mógł z najmłodszymi oficerami wyszumieć się 
tak, żeby tego nie widzieli starsi oficerowie, a 
osobliwie jeneral Daniłowicz. 

Często irytował się jener»ł z tego, że mu 
jego dostojny uczeń w towarzystwie kolegów 
w tym samym wieku będących wymknął? się 
x pod dozoru i poszedł pohu.ać, ale przeszko- 
dzió temu nie mógł, zresztą nio to nie zaszko- 
dziło, gdyż charakter młodego człowieka sta- 
wal się przez to samodzielniejszy. Wykształcił 
sią on na użytecznego oficera, a jakkolwiek 
nigdy nie będzie zagorzałym żołnierzem, to je- 
dnak potrafi poznać błędy i ocenić działalncść 
oficerów wszystzich tych stopni, która cn do- 
tychczas przechodził. Jako oficer odzzaczał się 
on nadzwyczajną punktnslnością i gorliwcścią 
w sgełnianiu obowiązków, które to przymioty 
cechują go także w życiu oodziennem. Co do 
charakteru podobny on jest w niejednem do 
ojca, pod względem naukowego wykształcenia 
stoi jednak wyżej od niego już z tego wzglę- 
du, że od dzieciństwa samego wychowywany 
był na następcę tronu, podczas gdy Aleksan- 
der III został nim dopiero w dwudziestym ro- 
ku życia. Od ojos swego odziedziczył oarewicz 
Mikołaj pewne zakłopotanie, które usiłuje czę- 
sto pokryć pozornie pewnem siebie wystąpie- 
niem, co mu mylnie poczytują za pyobę. W do- 
mu rodzicielskim wychowany był na równi 
z innemi dzieómi z wielką troskli wością i mi- 
łością, jednakże właśnie w nim jsko ;rzyszłym 
osrze wyrabiano nadzwyczaj wysokie pojęcie 
o godncści carskiej i przedstawiano mu zawsze, 
że oar stoi ponad ojcem. Dwa male rysy cha- 
rakteryzują najlepiej stosunek dzieci do Ale- 
ksandra III. Carewioz będąc jazzcza podporu- 
oznikiem powrósił razu pawnego z bardzo ucią- 
żliwych ówiczeń do Peterhofu, a wszedłszy do 
swoich apartamentów rzucił się zaużony na 
łóżko zdjąwszy buty. W kilka dni później opo- 
wiadał swoim kolegom, jak właśnie zabierał 
się do spania, gdy w tem drzwi się otwarły i 
wszedł ojciec. „Możacia robie wyobrazić — do- 
dał — mój przestrach, ja leżę w negliżn bez 
butów, a car stoi przedemną*. 

Iaaczej ma się rzecz z najrmłodszyta sy- 
nem oara, wielkim księciem Michałem, któremu 
nie wpojono tak nadzwyczajnego pojęcia o go- 
dności carskiej. Mejąc lat dziesięć wielki ksią- 
żę Michał nis należał wcale do grzecznych 
dzieci. Razu pewaego podczas podróży mor- 
skiej drzemał sobie oer po południu w hama- 
ku rozwieszonym tuż nad pokładem, a wielki 
książe Michał zabawiał się w tan spoób, iż 
przeskakiwał przez hamuk to w jedaą to w 
drugą stroną. Car karcił go kilkakrotnie, a gdy 
nio nie pomagało, rzekł mu surowo: „Car roz- 
kasnje ci, abyś raz już dał spokój temu!* Ten 
rozkaz miał ten skutek, iż dziesiak począł 
$miać się na całe gardło. Te dwa epizedy cha- 
rakteryzują dosadnie wychowanie następcy tro- 
nu i najmłodszego syna carskieg". Zresztą jest 
stosunek między carem, carową i dziećmi 
prawdziwie idealny i każda rodzina mogłaby 
gobie brać przykład z ich pożycia. Carewicz 
patrzy dziś jeszcze na wszystko cozyma swego 
ojca 1 nauczył się od niego patrzeć lekce małą- 
oo z góry na wszystki» kraje i narody bez 
wyjątku, a do tego lubi jeszcze drwić ze wszy- 
stkiego, do czego Niemoy zamieszkali w Rosyi 
często nastręszają mu sposobności. Nie umieją 
oni bowiem w peżycin towarzyskiem zastógo- 
wać się do obyczejów kraju, w którym żyją, 
są sztywni, zarozumiali, a z drugiej strony nie 
umieją, zwłaszcza w Rosyi, ukryć swego po- 
dziwu i zdumienia z wielu rzeczy. Tę słabą 
stronę Niemców podpatrzył carewicz i często 
pozwala sobie na ten temat rozmaitych drwi- 
nek, skąd powstała pogłoska, że jest wrogiem 
Niemców. Tymczasem nie jest on nim bynaj- 
mniej. Niemcy są mu trk samo obojętni jak 
Franoazi, Anglicy i wszyskie inne narody. Ni- 
gdy dotychoras nie wyszła na jaw żadna ró: 
Żalea poglądów między carewiczem a carem i 
na pewno powiedzieć można, że wstąpi cał- 
kiem w Ślady swego ojca. Wszelako z jedną 
okolicznością trzeba się liczyć, a mianowicie, 
łe carewicz ulsga łatwo oboym wpływom, a 
obawiać się należy, iż ci młodzi doradzcy, 
których sobie wyb'erze, nie będą tak pizejęci 
zamiłowaniem pokoju, jak więtszość doradzców 
Aleksandra III, w których, aczkolwiek nieświa- 
domie, tkwi jeszoze tradycya dawnej przyjaźni 
między Rosyą a Niemośmi. Dzisiejsza młodzież 
rosyjska zaś jest na wskróś francazofilską. Na- 
leży o tem dobrze pamiętać”. 


Choroba cara. 


O chorobie cara nadeszły wprawdzie li- 
czne, ale tak sprzeczne wisdomości iż trudno 
się wśród nich zoryentować. I tak Nord, Alig. 


ZYDOW 


dzenia zaowu zaocynają przygotowywać dla 
oara. 

zupelnie inaczej jednak brzmią telegramy 
giełdowe, doniesienia z Kopenhagi, które za- 
słagają z tego względu na uwagę, że dwór 
duński jest blisko spokrewniony z rodziną car 
ską, a wreszcie bialetyny urzędowe. Ostatni, 
wydany wozoraj o godzinie 9 wieczorem brzmi: 
Car spał ubiegłej nocy 6 godzin z przecwami 
i wstał jak zwykle. Apetyt trochę mniejszy, 
siły się zwiększyły. Leyden, Zacharin, Hirsch, 
Popow, Weliaminow. Biuletyn ten orzeka, iż w 
stanie zdrowia cara Żadnego nie ma polepszenie, 
apetyt się zmniejszył, a siły się nie zwiększy- 
ły, to znaczy, iż ciągle dalej zanizają i konieo 
jaź jest bliski. Telegramy x Kopenhagi dono- 
szą, iż dwór duński oczekuje lada chwila wis- 
domości o śmierci cara. Na. giełdzie wiedeń- 
skiej utrzymuje Się pogłoska, że oar już umarł 
i że tylko sfary dworskie ze względów poli- 
tycznych trzymsją fakt ten w tajemnicy, a 
nadto chcą, aby przed urzędowem rozgłosze- 
niem wieści o śmierci cara odbył się ślub oa- 
rewicza. Dziś odbyć sięma chrzest pruwosławny 
księżniczki Alicyi, jutro zaś ślub. Dzienniki dc- 
noszą, że carawicz do ostatniej chwili opierał 
się ślabowi, skutkiem czego przyszło do gwal- 
townej scany z ojcem. Carawicz chciał zrezy- 
gnować s następatwa trovu, ale car na to się 
nie zgodził. 

Pośród ludności rosyjskiej krątą najdzi- 
waczniejsze pogłoski. Powszechnie utrzymuje się 
wieść, że car został otruty i że już dawno nie 
żyje, tylko dwór fakt ten zatają. 

Czas na rodstawie informącyi, zasiągnię- 
tyoh w kołach lekarskich, zamieszcza następa- 
jący artykuł o istocie i charakterze choro- 
by cara : 

„Na podstawie ofioyalnyoh bialetynów, 
podpisanych przez lekarzy ordynujących, prze- 
wsżać się zdaje w tych kołach opinia, iż cho- 
roba cara jsst „aephritis interstitisli**, tj. ohro- 
niczne zapalenie nerek z przerostem tkanti 
łącznej Cierpienie to częste, a którego przy- 
ozyaa bywa bardzo rozmuita, polega na tem, 
że tkanka łączna nereb, rozra:ta się nad 
miarą i uociskając kansliki nerkowe, utrudnia 
wydzielanie moczn. Cierpienie to musiałoby 
za scką pociągtąć rychłą śmierć, gdyby nie 
przerost lewej komórki serca, która, prà- 
cując za zdwojoną energią, przepycha pzez 
chora nerki prawidłową, a nawet i wię- 
kszą od prawidłowej ilosć moczu. Wala ts, 
skompenzowana pracą serca, może w ten 
sposób trwać dlugo, nie objawiając się gro- 
żnie, a nawet pacysnt wolny być może 
przy niej od wszelzich dolegliwości. Trwa 
to naturalnie tak dłngo, dopóki serce nie 
osłabnie. 

„Dzieje się tozwykle w podeszłym wieku 
z powodu właściwych temu wiekowi zmian w 
naczyniach krwionośnych, ale wyjątkowo przy- 
trafić się może i w młodszym wieku (car ma 
lat 49), z przyczya, która niezswsze dadzą 
się wykazać, a które tkwić mogą w zbytniej 
pracy fizycznej lub w jakiejs chorobie go- 
rączkowej. Ssrce człowieką zdrowego, pra- 
cującego w zwykły sposób, ma zawsza du- 
żo siły zapasowej, którą w nadzwyczsjnych 
przypadkach może rozwinąć. Saros przero- 
zła i korapenzujące jakąś wadę ustroju, pra- 
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nek i podług osobno branej miary na miej- 
sou, tembardziej, o ile trwałość krajowej ro- 
boty bardzo wiele nieraz pozostawia do ży- 
czenia 

Odozncie tego rodzaju dolegliwych po- 
trzeb widzimy doiychcząs na powstaniu w 
atosubkowo króskim ozasie dwóch szkolnych 
warsztatów szewskich — a orędowniotwo tej 


miczeych. 

„Z biuletynów lekarskich, w których głó- 
wn” nacisk położono na osłabienie serca i wo- 
dną puchlinę, można wy*nioskować, że oier- 
pienie, które już w Spale cbjawiało się napa- 
dami uremioznymi, jest teraz w ostatniem swo- 
jem stadyum i najenergiczniejsze leki mogą 
tylko na ksóski czas odwiec nienchroauą ka- 

tastrofę sprawy przez najwyższą magisttaturę kraja, 
„Przypuszczania, jskoby car oiszpiał nałoraz dotychczasowy  kieruusk i nie mały 
raka nerki, wydają się w wysokim stopniu nie- | sukces, jaki prace wspomnianych warsztatów 
prawdopodobuemi, j iż choóby z tej przyczyny, | na wystawie zdobyły, pozwala żywić nadzieję, 
że cierpienie tu jest nader rzadkie i nie często ; że przamysł szewski w niedalekiej przyszłości 
daja sią rozpoznać. Inne zaowa pogłoski, jako-| wyzwoli sią z krąpujących go dotychózas wię: 
by oar zostł otruty perfumami, są, zdaje się, zów — a przez wprowadzenie na drogę po- 
pozbawiona wszslkiej podstawy. Przypuszczeć | stępowej trodukcyi — zdobędzie dła siebia na- 
można, ża źródło tej pogłoski leży w tem, iż leżną powagę i konkurencyjną yrzewsgę po- 
paoysntowi może podawano do wąchania ka nad oboymi wyrobami. 
ohustoe lek, znany „amylnitrit*, mający prze- | Jakkolwiek oba krajowe warsztaty szaw- 
nikliwy zapach, « z dobrym skutkiem prze- | skie, nader krótką mają przeszłość — gdyż 
ciwko dusznościom sercowym i uremiczaym szkoła szewska w Ubnowie powstała w roku 
stosowany." , | 1891, m warsztat szawaki w Witkowie w roku 
O okorobia onrowej równisk adeszły, 1893, mimo tego dotychczasowy kierunek za- 
sprzeczne wiadormości. Jadue pieme denoszą, 1ż | wodowej nauki rzemiosła w połączeniu z trwa- 
stan jej zdrowia wcale mie jest groźny 1 że! łością i zewnętrzną stroną wykonanego oba- 
w skutek przajśóć i zmartwień, jąkie w osta- | wia, stwierdzają słuszność powyżsj przytoczo- 
tinish ozaaach przeżyć musiala, zapadła na cho-) nych uwag. Szkoła uhnowska przedstawiła o- 
roba nerwową, woale nie niebezpieczną. Pe- | brazowo, na odpowiednio zestawicnych tabli- 
tsrsburski kovespendent Kreuz Złg. twierdzi; cach, oały tok nauki, którą prrejśó musi 
maów stanowczo, że carowa jest niebezpiecznie ; młody adept rzemio:łą, zanim wykona „goto- 
chorą, ża mą obie nogi sparaliżowane, dostaja) wą sztnwę*. Jaż w tych poozątkash widzimy 
[90 chwila kurczów spaziaatycznych i ciągle; Całą zasadniczą różnicą pomiędzy praktyką 
"nerwowo porniza giową to w tę to w ową| warsztatową, a nanką szkoły warsztatowej. 
streng. Ma być wezwany do wiej sławny mas-| Ta bowiem nauka nie rospoczyca się od ozer- 
geur prof. Mstzgex nienia I ozyszczenią obuwia, lub, co waiwyżaj 

Drugi syn csta, w. ks, Jerzy, dostał wy-jnakłsdania łatsk; początek mauki szkolaej 
buchu krwi. Stan jego również jest baznadziej- stanowi poznanie szkieletu budowy i anatomii 
ny. O chorobis córki oarskiaj, w. ks. Kseni, j nogi — oraz nauka brania miary w rozmaitych 
pnie nadsszły żadne wisdomości. wypadkach przy równoczesnej nauca i ówi: 
eea ozaniash w rysunkach zawodowych — jako 


j Ż wystawy. niezbądaej podstawie „dobrego kroju“. W dal- 


szym ciągu uastępuje nauza kroju wierzchów 
(Pawilon Wydziału krajowego). 
IX 


I (Wyroby ze skóry.) 

Dział wyrobów ze skóry był w pawilo- 
nie Wydzsiała krajowego reprezantowany jedy- 
nie przez wyroby rzemiosła s3zawskiego — 


| w którem, jako postępowo pojętem, mogą mło- 
! dzi adepoi kształcić sią w dwóch krajowych 


warsztatach szxolavoh — a mianowicie w szko- 
le dla szestws w Uhnowia, oraz w warsztacie 
|szawskim w Witkowie. 

Z uwagi, że rzemiosło szewskie należy 
do najstarszych w cgólności — a w Galicyi 
jako przamysł domowy od wiszów prowadzo- 
ny — koncentruje sią w 60 cin z górą miej- 
scowościąch znanych i głośnych z tradycyjne- 
go szewstwa, które wyrobami swojemi zao- 
patrają cala obszary sąsiednich okolis, stano: 
wiąo nierzaiko wyłączną podstawę bytu os- 
TE rodzia jako rzemiosło przechodzące w 
niob koleją z olga wa syna; z porównania po- 
wyższych dat przychodzi miraowoli na myśl, 
jakoby owo „omen“, gstawisjące rzemiosło 
szewskie pomiędzy najbardziej upośladzonemi, 
za iężyło i nad przyszlością racyonalasgo ta- 


i spodów obuwia, sporządzenia kopyt podług 
davej misry, przyczam poznaje uazeń szoza- 
gólniejsza wypadki oowszechnie przychodzą- 
cych deformaoyi nóg, a zarazem spoaoby 
brania na tego rodzaja obuwie miary i aporzą- 
dzania odlewn gipsowego dla pośrzebnago pra- 
widle. 

Z temi wstępnemi wiadomościami dostate: 
cznie jnż obzuajomiony uczeń, mając przez 5%- 
mego siebie przygotowane, więc przykrojone 
według danej miary częsci obuwia, przechodzi 
w dalszym ciąga naukę szycia i siebnowania 
ręcznego i maszynowego, składania, klejenia i 
kołkowania, postępując w ten sposób stopnio- 
wo pojętą nauką, do wykońszenia całej pary 
obuwie, a rozumie się sami przez się, że W 
wykonaniu skończenie poprawaam, dobrza od- 
wzorowsnem i przystósowanem do kształtu nogi 
a nio nie pozostawiająsam do Życzenia stronia 
zewnątrzno-e3tetyczzej. 

Najlepsze świadectwo o wszschstronnych 
zaletązh obuwia wykonego przez uozniów szko- 
ły Uhaowskiej, wydają przedstawione w tak 
poważnej liczbie okazy, w różnorodności jego 
widzimy : buciki z gumami i sznurowane szy- 
te, hamburskie wałzowane z tyłu, buciki dam- 


goż rozwoju, xad wyzwoleniem przyszłego | skie i dziecinne okładune, tuseckie meszty a- 


| pokolenia = tr:dyoyonalnie przysłowiowej 
„3zEoliy prywatsych warsztatów”, którą jako 
taka jast jsszczs ciągle raczej vostracham na 


tłasowe biała i czerwone, pranelowe, francuskie 
' buciki balowe męskie i damskie, za skóry na- 
puszozonej kolorami, buciki marokinowe, buty 


cuje całą swoją siłą, a wtedy najmniejsza | leniwą mlodzież — aniżeli środkiem wyucza- | polskie, do polowania, oficerskie, sukien ne okla- 


przekroczenie oodzientych wymogów, jak np. 
wyjście na piętro, dźwigniącie ciężaru, ja- 
kaś krótką choroba gorączkowa, mogą się 
okazać sz£opułem, na którego przezwycięże- 
nie serce nie znajduje siły. Czy przabytą 
przez cara zaszłej zimy inflaenca, której po- 
stać była d $6 ciężka, ne była tym mo- 
mentem wykolejającym sarce i sprowadzają - 
cym grożua objawy, 
wne, ale sam ouronologiczny zbieg, że od 
czasu przabytej inflaenoy jakaś skrzętnia tajo. 
na choroba przybiera w końcu postać nienle- 
czalnego zapalenia nerek, każe związek dzi- 
siejtzej choroby z irfiaencą uważać za bardzo 
prawdopcd»>bny. 

„Jeżeli cierpienie nerek nie jest już kom- 
pansowane pracą serca, zaczyna się ono g:cźnia 
objawiać i w krótkim czasie kończy się śmier- 
cią. Pochodzi to ztąd, że pewne trucizny, wy- 
tworzone w ustroju a wydzielane prawidłowo 
przez nerki, nie mogąc wydalić się z organi- 
zmn, gromadzą się we krwi, któ:ą zatruwają, 
S an tan, „uramią* zwany, objawiać sią może 


trudao twierdzić na po- ; 


| szej 


nia się bardzo ważnego rzemiosła. 


Biirąc natemiasy sprawę racyonsiną na-, 


uki rzemiasła szewskiego z zasadniczej strony, 
t. j. jako produkującego jedną z najwaźniej- 
szych części ubioru, w wysonaviu którego, 
obok strony estetycznej, na piarwizemm miej- 
sou kłąsó należy względy hygienicsne — jako 
najważnisjsze, musimy ohwilą obeoną uznać 
za naicdpowiedniejszą, a oza3 jako najwyższy 
do rrflazsyi w kieruuku dalszego a szybkiego 
rozpowszachuienią racyonalnej nauki szawstwa 
w kraja. D.poząd bowiem nauka rzemiosła 
tego nie wyjdzie z ciasnego zakresu „warzzta- 
twej umiejętneśsi*, ograniczającej sią na SZĄ- 
blonowem braniu misry i złem przysrojenin 
obuwia, oraz niedozładnem jago obszyciu i 
Iwykołkowaniu ta majfatalniej do kształtu 
| sto, y prsy:tósowanem Kkopycie, dopokąd przy- 
szli mejstrowie na padstawie nmajpobieżniej- 
chociaż znajomośji anatomii budowy 
nogi, niə bęłą w poszseególnych wypadkach 
brali pod uwagą rzsozywistego kształtu joj 
stopy, przy rówaoczsanemm uwzględnienia wa- 


rozmaicie: napadami konwulsyi, dusznością, į runków hygieny, dopóty umie wyzwolimy się 
wymiotami, rozstrojem nerwowym, uporczywym |od przykrych przypadłoś i przyciasnego lub 
bólem głowy, bezsennością itd. Pomoc lskarsta į zaobszernego obuwia, dopóty smutae na- 
polega na sztuczrom podniecaniu serca i uwal- | stępstwa tukiega stavu rzemiosła odbijać się 
nisnin krwi ztrucd'za na drodze iunej, niż ner- | będą najfatelaiej na młodem pokolenin, a co 
ki. Sztnceznie jedawk podniecone serce nie pra-; najważniejsza, Że obuwia krajowa wśród ta- 
cuje nigdy długo, jeżeli przyczyna jego osłabie- | kinh okoliczności z t'uducścią wielką będzie 


dene lakierami itp. itp. 

' Nadto widzimy obuwie sporządzoze dla 
i nóg anornalnego kształtu, nie mniej wyroby 
odnośnych kopyt wykonanych podług zdjęte 
tego z nogi odlewa gipsowego; vo w ogólaości 
wskazuje tak na racyonalny kierunak szkoły, 
jak również na drogę, jaką nauka rzemiosła 
iszawskiego postępow:ć winna, aby przynzli 
majstrowie rzeniosła tego mogli je wyzwolić 
|z pod wpływu obcej konkarenoyi. Ciekawe rə- 
mik budzą w widzu wystawiona przez 
szkołą dwa warsztaty czeladne, a mianowicie 
I najstarezy i najnowszy, wykazują one bowiem 
dosadnie różnicę warunków i techniczneg » spo- 
sobu w jaki dawniej rzemiosło prowadzono a 
do oz' go doprowadził najaowszy w tym kie- 
runku postęp. 

Od roku zaledwie istniejący wsr:ztat w 
Witkowie, założony w r. 1893 wyktuzał mimo 
krótkiej historyi swej nader dodatnią pracę za- 
wodową, a przadsiawione wyroby obuwia, tak 
różnorodnością jek i jakością świadczą rzetelnie 
o dobrym kierunku, w k:'órym dalszy rozwój 
tego waisztatu spoczywą. 

Słowem ekapozycya obu warsztatów szew- 
skich wykazuje najdowodniej oele, do których 
w ten sposób pojętą nauką rzemiosła zdążać 
należy, a tymi jest postuwienie tak ważnej ga- 
łęzi przemy:ła na dobrze zrozumianej wysoko- 
soi zgdania, umożliwiająą mu sins stawienie 
czoła współzawodniczącym wyrobom maszyno- 


go ca Korfa w skutek telagraficznego zarzą- | następujs szybko w jeduym z napadów ure-] wei obcej roboty, aniżeli otrzymać na obstala: | przechodziła 


systamatyczuą nauką, poszem, 
rozproszywszy sią w  praktycznem życia już 
prowadząc na własuą ręką pracownie, nudała 
rzemiosłu tama wszechntronaie postzpowy kie- 
runek. C. d. n. 
Prof. Tadeusz Minnich. 


oz a aT a 
KRONLK A. 
Lwów 28 paździeraika. 

Arcyksięstwo  Leopoldowie  Salwatorewie 
wyjeżdżają jutro we środę na stały pobyt do Zia- 
grzebia. 

Mianowanła. t©Winistoeryum handlu zamianowało 
dra Kazimierza Lenartowicza, Franciszka Patel- 
skiego i Leona Cholewkę koaceptowymi prukty- 
kantami dyrekcyi poczt i telegrafów wo Lwowie. 

P. Ludwik Timoftijewiez, szef geXoyi wete- 
rynaryjnej w bułgarskiem wministeryum spraw wo- 
wnętrzaych, mianowany weterynarzem krajowym w 
Namiestnietwie lwowskie, 

Slub księżniczki Karli Wiudmchgraetzównaj, 
córki ko.iendanta korpusu lwowskiego ka, Lu twika, 
z hre. Edgarem Henckel Dounersmarck odbył sią 
dziś w kościele 00. Jezuitów. Wczoraj jako w wilię 
zaślabin odbył sią n rodziców panny młodej rant. 
Na slnb księżniczki przybyła do Lwosa liczna io- 
dzina obojęa państwa młolych, przybył tskże pro- 
zes gabinetu austrysckiego ks. iodischgraetz, 
Księżniczza ot zymała liczne u ominki ślubne od 
rodziny i zaajomych. Ws aniale występ ły korpusy 
ofiserskie putzów, należących do lwowaxiej komen- 
dy, cfisrując narzeczonej przepyszne bakie y kwia- 
tawe. Zaane zaszczytaie zakłady ogrodnicze pp. 
Kaczyńatiego i Wolińskiego, tudzież A stoniego Kli- 
mowicza ich dostarczyły. 

Z wykonanych przes zakład Kaczyńskiego i 
Wolińskiego wyróżniały się przełowazysikiam 0a do 
pięknośsi i otazrłości: kosz kwiatów urcyksięstwa 
Salwatorów,7butiet z białych gwcżizików hrabiego 
Henkla. Donnersmarcka, immponu'ą*y rozmiarami bu- 
kiet 55 pułka piech.ty i- kosz kwiatów 22 pułku 
obrony Krejowej, a dalej wiele innych, jak waza 
80 pułkn piechoty, bukiety: ształu jenorelnego, 
domu inwalidów, ertyleryi itd. Jeszcza więcej za- 
mówień wykoasł p. Antoni Kliraowicz, ~ 

Pierwszeńs:wo należy s'ę upomiażowi, ofia- 

rowanem ; przez córki lekarzy sztabowych, ladobne 
rówieśniczzi starały wię naturslaie okszań, 28 gast 
ich idzie w parze z pi-knośsią, Własiego pomyslu 
kosz w kształcie muszli, zapelnionej kviatumi, na 
odpowiedniej podatawee całkiem zakrytej kwiatami, 
stanowił prawdziwe cacko w swoim ro łzaja. 
i Okazała waza bukietowa 30 p. p. zajmowała 
jedno z pierwszych miejas, wśród licznych co do 
piękności kwiatów i pomysłów rywalizujących ze 
sotą utworów Flory. 

Z bukietów najpiękn'ejszya był jałnak bukiet, 
ofiarowany p'zsz tfiuerów cbrony krajowej konsy- 
Btujących we Lwowie. Miał on jeszcze tę zaletę, 
że wspaniały manszet do niego wyżonany był całko- 
wicie we Lwowie w pracowni modniatstiej p. Micha- 
liny Maysenhślter. 

Frawdziwemi arcydziełami sztuki ogrodniczej 
były: bukiet w ksztsłcie rogu obficści 20 pułku 
obrony krajowej, bukiety: 20 pp, 3 pułku ulszów 
4 polzu ała.ów, 11 pułku artylcryi korpuśaej i 
wiola innych. Dla dokładncśzi dodajemy, ża hafty 
na wazystkioh niemal watęgach wykoaała pani 
Mittig. Wczoraj w południe dary ts złożyły deju- 
tacye, składające się z „ulkownika i jeJnago z młode 
szy. h ofi erów, Ą 

Wczoraj także przybyła z życzeniami dla 
młodej pary depatacya włościan z w,gierszich dóbr 
ks. Windischgraatza. 

Honorowe obywatelstwo. -R.da miasta Ko- 
fomyi nadała jedxogłośnia honorowe obywatelstwo 
ks. Adamowi Sapieże, w uznaniu jego znikomitych 
zasług około 10zwoju przemysłu kraj:wego przez 
doprowsdze:i3 do ukatka wystawy krajowej, uwień- 
czożej tak świetnem powodzenia, Mianowenia ko. 
Sapiehy honorowym obywatslem będą się maożyły, 
gdyż na pcufaem posiedzenia wie'n 30 miast u- 
chwalono poczynić. kroki, aby wszystkie te miasta 
nadały zasłażonemn prezesowi wystawy krajowej 
honorowe obywateistwa. Uchwała ta wchodzi te:az 
w Życie i ka. tupieha otrzymał już h narove oby- 
Watolst-o 4 miast. 

Konkursa. R.da szkolna okręzowa w Chrza- 
nowie rvzpignła z terminem do końca listopada b. r. 
konku.s na kilkansśsie posad nanc:ycielskich, — 
Dyrekcya rucha kolei państwowych w Krakowie 
ogłasz.: z terminem do 20 listopada b. r. konkura 
ne posadą lekarza kolejowego z ziedzibą w Muszy- 
nie. — Zslerzchność gminna Oleska rozęisała kon- 
kury na posadę lskarza miejskiego z roczią płacą 
300 zł Podania nslaży wnieść do 1 listopada za 
ręce członka oleskiej Rady gminnej ks. Marcelego 
Piątkowskiego, proboszcza w Uiesku 

Tutejsza państwowa szkoła przemysłowa 
posiada od lat trzech pomiędzy innymi działami 
z zakresa przemysłu artystycznego, dział budowlany, 
na którym odbywała się dotąd nauka podłag plaua 
zatwierdzonego przez ministeratwo wyznań i cświaty, 


Ztg. donosi, że w chorobie cara wastąpiło zna- 
czne polepszenie, że jest on zupełaie przy t»mny, 
ozyta gazety a nawet, żs przedwczoraj prze- 
ohadzał się w parku. To samo donosi także 
Figaro, które twierdzi, że zamek króla greckie 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCK:. 


SWIETY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 

— Ale jeśli nadciągną liczniejsze gromady? Co 
się wtedy stanie? Jl 

— Wtedy zginiemy, broniąc ciebie. 

— A nowe gromady nadciągną. Jestem tego 
pewną. Milczysz? To znaczy, żeś ty także tego 
pewny! s 

— Zkądże-bym miał wiedzieć, co barbarzyńcy 
zrobią? 

— Ale wiesz, że mnie chcą zdobyć, że wszyst- 
kich sił wydobędą, aby mnie zdobyć? 

— Wiem o tem. 

— Wiesz o tem? A zkąd? A dlaczegoż to? 

— Alboż ty nie wiesz? 

— Nie wiem. Wiem tylko, że Elpinoe mnie 
namawiała, abym wraz z nią uszła do jej wysp 
ojczystych. > 

— Więc nie wiesz wszystkiego ? 


— Nie wiem! Nie wiem! Powiedz-że co jest 
wszystko ? 

— Nie — nie! l 

— Jedno wypowiedziałeś słowo 1 to słowo 
mnie dręczy nieprzemożoną trwogą. Powiedz 


wszystko! Zaklinam cię, powiedz wszystko! 
Hesz-Aker załamując ręce wiła się u stóp 
Amenty. Młody Egipcyanin patrzał na nią smu- 


nia nie jest przemi 
dawxi z biegiem czasu trzeba po y 
bienie to przybiera coraz większe rozmiary, | niezaprzeczonym, | Je: 
czego objawem wytwarzująca się w tsj choro- | pełnie stosujący cię do budowy nogi i wygo- 
łbie dopiero późao puchlina wodna, a śmieró day trzawik z poraiędzy 
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tnym wzrokiem; namyślał się przez chwilę, a rzekł 
potem: 

— Myślałem, że wiedziałaś o tem, iż się Acha- 
jowie gotują do buntu przeciw Faraonowi i że 
im Elpinoe przyrzekła w imieniu bogów, że zwy- 
ciężą, -jeśli ciebie będa mieli w swoim ręku. Od 
dni kilku wiedzą o tem wszyscy w mieście. 

Hesz-Aker, usłyszawszy te słowa, jęknęła ża- 
łośnie i zakryła sobie twarz na chwilę rękoma. 
Potem rzekła znowu: 

— A zatem wiesz, że nadciągną tu nowe gro- 
mady barbarzyńców? 

— Wiem. 

— I ty zginiesz? 


— Tak, ja? Co się ze mną stanie, jeźli nie 
zginę od pocisku wrogów? 

— Słuchaj, Hesz-Aker? Przyjdą nowe groma- 
dy barbarzyńców, ale przyjdą także wojska kró- 
lewskie. Nagromadzono ich teraz wiele w stolicy. 
Ramzes jest jeszcze Faraonem, ale Seti ujął 
w swoje ręce władzę, a Seti jest czujny i dzielny. 
W czas przyjdzie z odsieczą. 

— Seti? 

Tak. Seti. 

Przyjdzie z odsieczą, ale po niewczasie! 
Dlaczegoż to mówisz ? 

Wszak wiesz, ja jestem żywym dla Setiego 
wyrzutem; jestem marą, która go trapi. Jak dtu- 
go żyję, musi się wstydzić. Przyjdzie z odsieczą 


— 


—— 


jającą. Mimo leków, których | mogło konkurować z obuwiem zagranicznen. 
dwajsó, osła-; W obecnym stanie rzeczy jest bowiem faktara 
że łatwiej jest dobrać gu- 
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i rozgromi barbarzyńców, ale dla mnie przyjdzie 
za późno! Zresztą od Setiego zbawienia przyjąć 
nie chcę. Wolę umrzeć, jak jemu być wdzięczną. 

— Więc cóż chcesz, abyśmy zrobili ? 

— Wyjdę wraz z tobą na świat i będę przyto- 
mną przy walce. Jeśli ty zginiesz, lepiej abym ja 
także zginęła od achajskiego pocisku. Inaczej bę- 
dę branką u barbarzyńców. 

Hesz-Aker wymówiła te ostatnie słowa sta- 
nowczo, powstając z miejsca. Amento patrzał na 
nią. Była piękną. Przypomniały mu się wróżebne 
słowa Meri-Pachty. Drgnął cały, chwycił ją w obję- 
cia i pokrył jej twarz pocałunkami. Ona mu się 
nie opierała; zwisła na jego szyi i tuliła się do 
jego piersi. Było to w grobie, a majestatyczne 
postacie umarłych przodków patrzały na nich 
okiem nieruchomem. 

— Tak! — zawołał nareszcie Amento, — stoi 
napisano w księgach przeznaczenia, że mamy do 
śmierci pozostać z sobą, u straży grobu przod- 
ków twoich. 

Więcej już nie mówili zsobą. Amento zapalił 
znowu pochodnię i wyprowadził Hesz-Akerę niskie- 
mi chodnikami piramidy na dwór. Po chwili wy- 
wiódł ją pomiędzy żołnierzy na miejsce, na któ- 
rem siedział pierwej wydając rozkazy i posadził 
przy sobie, wysoko na granitowych schodach pi- 
ramidy. Oparła głowę na jego kolanach, wycią- 
gnęła się na granicie i usnęła. 


wym; — co jeduak stać się może dopiero wów- 
ozas, kiedy liczba sztół tego rodzaju roz'ośnie 
|do tego stopula, aby siłą konsekwencyi prza- 
gotowych maszyno- | waknu część udeptów rzsmiosła szewskiego 
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Uczniowie uczęs:czający przez 4 półrocza zimowe 
na ten dziuł, przyssajali sobie ta wiadomości, 
jakie są konieczne dla podmajastrzych w zawodzie 
murarskim, ciesielskim i kamieniarskim. Z zapro- 
WEEDS RACK CZĘ UCZE SZORC TE A ORC AO 


ROZDZIAŁ XXIII. 
Bitwa. 


Po długiej nocy dniało, a dniało szybko, na- 
gle, nie tak jak u nas. Gwiazdy bladły i gasły, 
szczyty skał Libijskich  zapłonęły czerwonym 
ogniem, a czerwone odblaski ogarnęły ze wszyst- 
kich stron królewskie cmentarzysko, pełne olbrzy- 
mich pomników, stojących na nagiej ziemi, po- 
krytej tu i ówdzie wielkiemi płachtami żółtego 
piasku, pomarszczonego podmuchami dawniejszych 
wiatrów, niby jakąś falą unieruchomioną w śmierci. 
Nie było nigdzie żadnego krzewu, żadnego drze- 
wa, przy którymby można zmierzyć gmachy i ko- 
losy i oko ludzkie traciło przeto wszelką miarę. 
To co było w istocie ogromnem, wydawało się 
małem prawie. 

Tu i ówdzie siedziały wśród piasku kolosy 
granitowe na dziesięć sążni wysokie i one wyda- 
wały się tutaj zwyczajnymi łudźmi, wśród grani- 
towego pustkowia. Jeden tylko bezmierny posąg 
Amenhotepa III, wyglądający z poza wieńca ko- 
lumnad, gdzieś w oddali, bliżej miasta ludzi ży- 
wych, wydawał się olbrzymem, bo tamte sięgały 
mu tylko po kolana. Każda z kolumn, które go 
otaczały, była tak wysoką, j.k zwyczajna kościel- 
na wieża; wydawało się jeanak, że to zwykłe 
chodniki, w których ludziom zaledwo przestronno. 
Piramidy dawnych królów tworzyły grupę oso- 
bną, a zdawało się, że to nie wielkie grobowce, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wadzaniem nowej ustawy budowlanej z 26 grudnia 
1893 roku, szkoła tutejsza zaliczoną została do tych 
zakładów techaicznych, W których ucznii wie po- 
Więrujący się przemysłowi budowlanemu mają ode- 
rad takie wykształcenie zawodowe, aby mogli yò- 
uiej po ukończenia nauki i przepisunego czasu 
Praztyki, złożyć przed komisyą do tego w na- 
miestuictwie zamianowaną, egzamin na koajstrów 
Mururakioh, ciesielskich i kamieniarskich. Wskatek 
tych podwyżazony sh wymagiń program pierwotny 
nauki w dziale przemysłu bułowlanego, musiał 
uledz gruntownej zmanie, jeżeli celowi swemu miał 
całkowicie odpowiedzieć. 

Dyrekcya i grono nauczycielskie zakładu wy- 
pracowały odrośny nowy program nauki z podaniem 
liczby godzin i przedłożyła go miristeratwu wyznań 
i oświecenia dò zat*ierdzenin, Zatwierdzenie to, 
na razie prowizoryczne, w tych duiach nastąpiło 
i jest nadzieja, że ono dla rozwoju szkoły zbawienne 
będzie miało skutki. 

Przedewszystkiem frekwancya działu tego w 
stosunku du ogromnego obszaru kraju, powinna się 
w dwójnasób i trójnasób podnieść, gdyż to jest 
jedyne ezkoła niższego zakroju w Galiayi, z któw.j 
będą mogli wychodzić równocześnie późniejsi maj- 
Strowie murarscy, cienielscy i kamieniarscy. Nadto 
uczniowie, którzy skończyli tutejszą szkołę, będą 
mieli pewne ulgi przy starania się o koncesyę na 
majstrów ciesielskich i kamieniarskich, gdyż w myśl 
powyżej wymienionej nowej ustawy budowlanej, bę- 
dą potrzebowali być o jeden rok raniej w prakty e 
Wpisy do zakładu odbywać się będą na rck szkolny 
trwający od 2 listopada 1894 do 15 kwietnia 1895, 
w dniach 2 3 i 4 listopada od godziny 9 — 12 
i 8—5 w gmachu szkolnym przy ulicy Teatralnej. 
O bliższe warunki zależy się udać do Dyrekoyi 
zakładu. 

Z izby sądowej. W piątek dnia 19 bm. od- 
była się w Stanisławowie rozprawa karna przeciw 

awijowi Landemu, byłemu radnemn i dyrektorowi 
tamecznego „Spar-und Credit Verein'a* oskarżonemu 
0 zbrodnię sprzeniewierzenia w tym banku kwoty 
17.000 złe. Sąd po przeprowadzonej rozprawie uznał 
and:go winnym i skasał go na dwa miesiące wię- 
zienia. Jaden ze Świadków, za zezaunia niezgodne 
z prawdą, został uwięziony. 

W sprawie budowniczego krakowskiego Ka- 
simierza Henisza, oskarżonego o lskkomyślne ban- 
kruetwo, ogzustwo i sprzeniewierzenie, zapudł wy- 
rok w gobotę wieczorem, Trybunał uznał go 
winnym występku lekkomyślnego bankrnetwą i ake- 
zał na ksrę sześciomiesięcznego więzienia, uwolnił 
go zaś cd oskarżenia o zbrodnię oszustwa i sprze- 
niewierzenia. 

Z Jagła donoszą dnia 19 bm. Dziś odbyło się 
tu ogólne zgromadzenie członków Tow. rola. okrę- 
gowego  Jasło-Krosno-Gorlice, na któram wybrano 
znaczną więkazością prezesem p, wiceprereza Sta- 
nislawa Ostaszewskiego z Klimkówki (na miejsce 
ustępującego hr. Mycielskiego z Wiśniowy, wybra- 
nego, jak wiadomo, prezesem ogólnego ck. Tow. 
roln, krazowskiego) wiceprezesem p. Kazimierza Pi- 
lińskiego z Tarnowca, do wydziału zaś wszedł pan 
Jan Kanty Dzi nott z Labli, 

Odczyt. W sobotę dnia 20 b. m. odbyło się 
posiedzanie Tow. nauczycieli szkół wyższych. Pro- 
fesor l'eck odczytał swoją pracę na temat: „Wapo- 
mnieri» z podróży naukowej w okolice Neapolo“. 
Prele zont skreślił ogólny pogląd na krajobraz Ne- 
apolu i jego okolicę. Kilkakrotnie powoływał wię 
na liskcliki Vergilego i 6 księgę jego Eneidy, 
i twi zizi, że należy zmienić zdanie co do pierw- 
Bzego utworu, który dotychczas w literaturze jako 
drugrrządny uważano; nie dziwi się także, że 
cała groza natury tu przedstawiona, te atraszae 
groty, te niedostępne jaskinia i okropne pieczary 
mogły nutchnąć u:zuciowego i pełnego bujnej fan- 
tazyi poetę do przedstawienia nam piekła, które 
mamy w szóstej księdze Eneidy z takim artyzmem 


i po mistrzowsku skreślona. Profesor Lityński, 
który był także w Neapola; uzupełnił odczyt 
p. Hecks swem barwnem przsadstawieniem, nazwał 


Neap'l przecndnym koszem pełnym świeżej i buj- 
nej zieloności i prześlicznych barwnych kwiatów, 
nad którym niebo przejrzyste i wspaniały błękit się 
unosi; a wszystko to na tle wyniosłych gór wraz 
z wiecznis dymiącym sig Wezuwinszam nigdy nie 
zatarte na wiedzu sprawia wreżenia. Ds. Sawicki 
wyraził Żal, iż prelegent nie uzupełnił odczytu awego 
illnetracyami, odpowiednią mapką, fotografiami, lub 
rysunkiem. Po skończonej dyskusyi zażądał Dr. 
Maj:browicz utworzenia komitetu celem uregulowania 
odczytów, Zalono się na obojętność i mpatyą w lo- 
nie członków towarzystwa, tak, iż częstokroć od- 
czyty dla braku odpowiedniej liczby słuchaczy do 
skutku przyjść nie mogą, 

Trzech nieboszczyków oskarżycielami. O ory- 
ginaloem zdarzeniu donoszą nam z Ksńczagi: Trzech 
żydów, niejaki Griiublatt, Krojf i Nadel, którzy 
przed dwoma laty umarli, wnieśli w wrześaiu b. r, 
skargę do prokncatoryi w Rzeszowie na tutsjazego 
burmistrza, iż radażywa swojej władzy i w rozmaity 
Hposób krzywdzi ich współbraci jeszcze żyjących, 
np. pobiera wysoką taksę od rzeżników za bicie 
bydła w rzeżni miejskiej i ściąga nieprawnie taksy 
za różne komiaye. Naturalnie pod wygodną fira:ę 
nieboszczyków podszyli się jacyś oszuści, których 
wyłowić i przykładnie uksrać będzie zadaniem 
władzy. 

Próbna jazdą tramwaju elektrycznego w ulicy 
Łyczakowskiej odbędzie się pojutrze doia 25 b. m. 
Od wozoraj w kierunkn do wystawy kursuje tram- 
waj elektryczny tylko do szkoły Św. Zofi, 

Czytelnia katolicka otwartą została w nie- 
dzielę w Krakowie. Poświęcazia lokala dokonał ka. 
prałat Starowieyski. Prezesem czytelni jest Karol 
hr. Scipio, setretarzem dr. Henryk Szerski, kasye- 
rom dr. Władysław Młkowski, gospodarzsm p. St. 
Biesiadecki. Liczba członków przenosi 80. 

Złą korekta. Rozesłana po kraju arkusze do 
zbierania podpisów na adres dla księcia Sapiehy 
mują w nagłówku tylzo cztery wyrazy, a pszecież 
popełniono w nich błąd. Opiewają na pierwazej atco- 
nia tak: „Hild Adamowi ksiecia Sapieżel* Dziwna 
rzecz, Że Romitet przyjął te arkusze z takim błętem. 
Będzie to pierwszy na Świecie hełd z błędem crto- 
graficznym. d 

Loteryę fantowa urządza w Krakowie stowa- 
rzyszenie nauczycielek na rzecz własnego domu 
gchronienia. ; 

Z Toporowa nam piszą: W zakątku powiatu 
brodzkiego i w części powiatu Mkamioneckiego wre 
w najlepsze agitacya wychodźtwa do Brazylii. Lud 
zbałamacony wierzy beśniom, że w Brazylii rczdają 
grunta, inwentarz żywy i że tam wszystkiego bę 
dzie miał podostatkiem nie potrzebając biedować etv. 
Wierzy nasz lad tema ślepo i nie da się przeko- 
nać, że to piszą sjenci, którym zależy, aby Żywy 
towar dostawió do Brazylii a co tam dalej się sta- 
nie, to 1m obcjętnem. Pomimo, że księża ene:gi- 
cznie w Kozukiach występują przeciw emigracyi, 
wykazując, że w Brazyhi z powodn gorącego Kli- 
matu tutejszy lud nieziolny do Pracy, Że ci, «o 
już przed trzema laty tam poszli, nie dają znaka 
życia O gobie, wazelkie tlómaczenia i perswazye nie 
trafiają do przekOdania włościan. Sądzą oni, że 
księża maszą zniechęcać do emigraci, bo panowie 
nie mieliby robotnika. Każdy dbający o dolę lada 
naszego, musi boleć nad tem, widząc, jak ten lud 


przystępny jest wszelkim egióncyom iżŻe tąk prędko 
da się obałumucić, a nie zważn na upewnienia tych, 
co dla dobra jego pracują, Co prawda, w tych 
stronach lud rzeczywiście jest biedny, osiedlony na 
samych piaskach, chleba mu mało się rodzi, a o za- 
robes bardzo trudno. W lecie pół biedy, bo przy- 
najmniej zarobi na chleb i na Ból, l-cz z nastaniem 
zimy zarobić, pomimo chęci do roboty, nie ma gdzie, 
więc mie dziw, Že słysząc szumne obietnice, chłop 
dajs im prsłuch, sprzedaje za pół darmo cały swój 
dobytek i wynosi się za morze, aby tam zaaleźć 
pulepezenia bytu, gdzie atoli zostawiony səm sobie, 
musi marnie zginąć. Agitacyę na lad tutejszy pro- 
wadzą z Głanewy, a między innemi niejaki Antoni 
Georger, on to Każa jechać bez pa zportów na Ge- 
newę, to też rzeczywiście niektórzy chłopi wybie- 
reją się bez paszportów, a między nimi i wojskowi. 
Tu powiany wmięszać się nasze władze rządowe 
i autonomiczne i kazać z drogi emigrantom  powró- 
cić do rodzinaego zakątku, a to by było postrachem 
61» innych. 

Świe:enie lasów Ostatni numer Sylwana 
zamieszcza interesujący artykuł p. Władysława 
Spausty p. t „Pioracy w lasach“. Owóż w tym 
artykuls przytacza p. Spausta przykład przsd laty 
zaobgerwowanego piznz gsiebia Świecenia lasów, 
które jewt odmianą „Swiateł św. Elma“ zjawiska 
ciekawego, lecz rzad:o u nas spotykanego. Gly 
rykną pioruny — pisze autor — i gdy zleci iskra 
elektryczna ku ziemi, to, niespostrzeżenie dla na- 
szych zmysłów, zwoina odbywa się proces wy- 
równania się eluktryczności za pośrednictwem koń- 
czyn koron drzewnych, a do fenomenalnych należą 
wypadki, gdzie przy tej pracy poozynają Świecie 
całe drzewa, a zanet ich ginpy jakimś bladym 
tlaskiem, viby p zaj wem wiekuistego światła. Lat 
temu piętazście po skwarnym dniu sierpniowym 
późnym już wieczorem wlokłem się, jadąc ze Zło- 
czowa t. z. cesarskim gośsińcem, prowadzącym przez 
Sasów i Podho'ce do Brodów. Lekko mi było na 
Sercu, jeszczę lżej w kieszeni, bo wyrówzrałem w 
tym dniu zaległości podatkowe z wszystkimi dg- 
dutkami, za to ciężko było jakoś w utmosfarze, 
ciasno, cuszio dla płac w tem :ozżarzonym i wa- 
pieasnym pyłem gościńca zminerelizowanem po- 
wietrzu. KMiedyindziej może bym się uląkł ciężkich, 
oławianych chmur, w których p zed czasem zaszło 
słońce, teraz wyczekiwałam z uprzgnieniem chwili, 
w której wody niebieskie spadną w orzeżwiającym 
strumieniu. Mioąłem już Sasów — ciszą była na 
ziemi, tylko w górze wartkie prądy zasuwały coraz 
dalej sklepienia nieba chmurami, daleki tarkot grzmo- 
tów dochodził od zachodu, eoraz było ciemniej na 
świecie, tylzo błyskawice rozświecały chwilowo tę 
piękną okolisę, e gdy ciemność nastała, znaczył się 
wyrsźnie przedemną białą wstęgą gościniec. Wpa- 
trywałem się w otoczenie, wyczekując, kiedy znów 
m ugnicnie świateł na niebie ukaże mi na chwilę 
CZATOWNĄ okolicę, ale coz to gęstsza ciemności 
zalegały Świat, i błyskawice dawały długo czekać 
na siebie, a tymczasem nderzył mnie widck, któ- 
rego wrażenia chyba lętejskie zatrą kiedyś wody. 
Po psgórkach w okół rozsiedlone lasy, znaczące się 
zazwyczaj ciemną barwą, poczęły „teraz świecić ja- 
kim bladym, ruchliwym, to niknąrym to się wzma- 
gającym blasziem, na cisianem tle horyzontu i oto- 
czenia. Nie nsleżą bynajmniej do ludzi nerwowych, 
ale ten spokojoy, jakiemś nadziemskiem tchnieniem 
owiany blask, w którym się kąpały na przemian 
całe połacie lasów, niby w jakiemś eterycznem świe- 
tlanem morzu, wykoleił mnie na chwilę ze zwykłej 
równowagi — niby w gorą:zce, sp'glądałem z za- 
chwytem z ciemnośj nocy na grą śmiate!. To już 
nie pojedyncze światełka, które w podobnych wa- 
runkach zapala cz:sem St. Elm na szczytach wież, 
macztów itp. wyniosłych przedmiotów, ale fale wiel- 
kiego oceana Ś*intiuści igrały w koronach drzew 
po obu stronach gościńca. Wreszcie zaszumiało w 
chmurach; w oddali, gdzieś za lasami, zagrzmiały 
pierany — kilza wielkich kropli deszczu spadło 
na ziemię Blzdły światła w lasach, przeskakiwały, 
na coraz mniejszą ograniczając zię powierzchnię, aż 
wreszcie wszystko pogrążyła ciemncśó i siln. go 
dsszczu kęuściły się stragi. Lało jak z cebra; wi- 
cher tłukł wierz koikami drzew, gdy do nitki prze- 
moczony zajechałem do pizydrcżnej kurozewki, 
gdzie już nietylła ciekawe 1 czsrowne Światła 
St. Elma, ule całkiem oklepane gorzały świeczki 
zai hodzącego 8za basu, 

Jedwabne życie. Bodajio być deputowanym 
ne wyspach Turg:! Rano o godzinie 8 pieriyszy 
dzwoneż wzywa ich do — śŚmisdsnis, które trwa 
do godziny 10, o której odzywa się dzwonek po 
raz wtówy, 8 pp. deputowani, ustrojeni w czarny 
surdut i wyczyszczone jak lustro buty, uroczyście 
kroczą do sali posiedzeń, Tam się toczą narady 
dopóki z godziną 1 dzwonek nie przypomni, ża 
przy umyałosej pracy nie należy zapominŁć o od- 
żywianiu ciała. Zatem zawieszn Się pcsiedzenie i 
wszyscy udają się ua obiud obficie skrapiany an- 
gielskiem piwem, O godzinie 2 lub 3 odzywa się 
znowu dzwonek wołając deputowanych do sali o- 
brad, aby po raz ostatni o godzinie 4 odezwać się 
rozkcsznym dźwiękiem, który znowu przypomina 
depatowaz) m, że nie napróżao pracują dla Ojczyzny 
i źs mogą się znowu pos.lić obficie i smacznie na 
koszt państwe, które dla rich całymi okrętami 
sprowadza prowianty z Nowej Zelandyi. Bodajto 
być tongajskim deputowanym | 

Chrzły socyaiistyczna. Z Paryża donoszą : 
Po diugiej przerwie w niedzielą dnia 23 z. m. od- 
było się w Montmartre piętnaście chrztów socya- 
listyczno-ateistycznych. Brakowało wprawdzie zwy» 
kiych celebransów, deputowanych kiaurycego Haguea 
i Marcelego Sembat, ale sastą ili ich godnie radni 
z St. Qasen. Jeden z mich, Muttal, mial mowę, a 
potem dożonał aktu, wznosząc ręce w górę i mó- 
wiąc te słowa: „W imię równości, w imię brater- 
stwa, które wnec ogurnie wszystkie ludy, w imię 
tych wzniosłych zasad chrzczę was na obywateli“, 
Ochrzczonych (!) wpisano następnie do rejestru 
„obywateli socyalistycznych* i mteistycznych, a na 
zakończenie zzbawiano się pro.ukcyami trupy tingl- 
tanglowej, którą dawny pułkownik komuny, obecnie 
przedsiębiorca, Lisborne, wspaniałomyślnie nadesłał 
dla uświeinienia uroczysteści. 

Milcz durniu! Pod tym wcale nie salonowym 
tytułem zamieszczę wychodząca w Lancashire Daily 
Post następującą notatkę. Kiedy księstwo Teck przy- 
byli niedawno do Liverpoolu, przywitał ich uroczy- 
Ście tamtejszy lord mayor, Ale w chwili, kiedy ksią- 
Że chciał odpowiedzieć na jego przemowę, z okna 
pobliskiego doma odezwało się wołanie : „Milcz dur- 
niun!“ Z przerażeniem zwrócili się WSzyscy ku oknn, 
gdzie ujrzano klatkę z papugą, któia raz po razu 
powtarzała swój nielojal y okrzyk. Książe uśmiech- 
nął się i rzekł do lorda mayora: „Sądzę, ża mogę 
na razie darować gobie odpowiedź na przemowę 
peńską. Odpowiem w pałacu, gdzie nam nikt prze- 
szkadzać nia będzie“, 

Amerykańska nowość. W Ameryce zaczynają 
wchodzić w modę bankiety rozwolowe, W dnia, 
w którym małżonkowie, otrzymawszy rozwód mają 
sią rozejść, zapraszają swych krewnych i znajomych 
na ostatnią ucztę, podczas której bawią się tsk 
wybornie jak La nozcie Ślubnej. Pierwszym gościem, 
który opuszcza nucztujących jest rozwiedziony mąż 
lub żoną, stosownie do tego, kto według układu 
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rozwodowego pozostaje w domu, w którym odbywa ` 


PRZEGLĄD z dnia 24 Października 1894. 
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się nosta i w którym muiżoakowie Żyli dawniej 
razem. Zong cpuszczsjącą dora były mąż grzeczni” 
Żegna i odprowndza aż do progu. 

Zmarli. Jan Zborowski, adjunkt sądowy, zmar) 
w Krakowie w 42 roku życia. Antoni Eozinger, 
urzędnik kolejowy, zmarł we Lwowie. Karol Pietzsch, 
fabrykant maszys, zmarł we Lwowie w 81 roku 
życis. Wacław Jabłoński, właściciel dóbr Hermano- 
wy w Rzeszowskiem, były oficer legii nadwiślańskiej 
w roku 1831, zmarł 85 roku życia. 

Stan pewletrza. T. o 8 rayo + 8? R. w poè. 
+ 139 R. Bar. 761. Spsda. Deszoz. 


Z humorystyki Zagłoby. (W sprzeczce). 
— Ależ pania, postąpiłeś podle, 
— (Cóż to paou szkodzi, już ja to biorę na 
siebie. n 


Korespondencya Administracyi. WPan Bur- 
czycki w Husiatynie, Ilekroć us jednym przeka- 
zie jast dwóch prenumeratorów, to najczęściej za- 
pisujemy csłą kwotę pierwszemu, a dragiemu nie 
posyłamy, Przeglądu 7 

WP. Pągowki w Kałuszu. Wszystkie po- 
pazednie nu mora Przeglądu tą wyczerpane. Przy- 
silane 40 ct, wpisaliśmy w poczet prenumeraty. 


‘Literatura i Sztuka. 


_* Chów królików, odmiany i rasy zajęcy, kró- 
lików i leporydów, ich hodowla, słabości itd. z 21 
rycinami, nepisał Władysław Karol Falkowski. 
Lwów 1894. Pod powyższym tytułem p. Falkow- 
ski, znany w krsjn hodowca-amstor drobin i kró- 
lików, wydał nową książkę, która może stanowić 
bardzo pożądany podręcznik dla wszystkich, któ- 
rgyby się chcieli zająć hodowlą królików. Antor 
w przedmowie podnosi, że złemu odżywianiu się 
naszej ludności możaaby zapobieds bodowlami  kró- 
lików, w ten sposób bowiem można zaradzić bra- 
kowi pokarmu mięsnego, tak potrzebnego ubogiej 
ludności naszego kraja. W Anglii, Belgii, Francyi 
i Niemczech dziś chów królików jest szeroko roz- 
gałęziony, tak np. Paryż spożywa tygodniowo 150.000 
królików, zaś Londyn w rokn 1892 gspożył ich 
przeszło 3.300.000. U nas chów królików, wobec 
tego, Że dzieci wiejskie najczęściej nie mają ża- 
dnego zajęcia, przy takiej łatwości nszbierania, do 
czego innego nieprzydatnego zielska i chwastów, 
zbędnych gałązek i liści drzew, łap kartofli, bura- 
ków i marchwi, ma bardzo: szerokie i wdzięczne 
pole do wychowywania ich. Prócz dostarczania lu- 
dności naszego kraju smacznego i sdrowego a pr y- 
tem bardzo taniego mięsa, ma chów królików i inne 
wielkie ekonomiczne znaczenie. Oto, jak już w in- 
nych krajach, tak i u nas z czasem stać się on 
możs obfitem źródłem ładnego dochcdn, bo ze sprze- 
daży, czy to żywych królików szlachetnej rasy do 
chowu, lab na mięso, czy ze sprzedaży mięsa, skó- 
rek lnb sierci króliczej, moża mieó wieśniak nasz, 
lnb rzemieślnik, ładny a dziś tak trudny grosz. 
W dalszym ciąga autor ma podstawie rozbiorów 
chemicznych dowodzi, iż uprzedzenie przeciw mięsu 
króliczemu jest Bmieszne; mięso to przewyższa awg 
dobrocią z składnikami, pożywność drogiej cielęciny, 
a równa się mięsu kurcząt, do którago swym wy- 
glądem i smakiem bardzo jest zbliżone. Zebrawszy 
powyżej wymienione korzyści z hodowli królików 
płynące, zaznacza autor, że hodawla ta otwiera bar- 
dzo wdzięczne, bo umoralniające i wzbogacające ind 
wiejski pole do działania, osobliwie dla nauczycieli 
ladowych, księży i innych osób z ladem się styka- 
jących. W dalszym ciąga dzieła rozpisuje się autor 
szeroko o historyi naturalnej zająca i królika, o ga- 
tunkach zajęcy i rasy królików, o ich hodowli, 
a w osobnym rozdziale, zatytułowanym: „czy hodo- 
wla królików u naa się vpłaci?* Gowodzi, że każdy 
z hotowli królików ładne mieó moża dochody. Iate- 
reaującą tę książkę ozdabiają lioz:e ryciny. Nabyć 
ją można za cenę 2 złr. 20 ct. z przesyłką po- 
cztową tylko u antora p. Falkowskiego w Zboiskach 
o. p. Byszów pod Sokalem. 

* Motas, chłop-poeta, napisnł dr, Karol Matyas. 
P. Matyas znanym jest w naszej literaturze folklo- 
rystycznej jako gumienny badacz i miłośnik luda, jego 
pieśai i gadek. Owocem tych ' badań jest kilka 
broszur, - które autor ten wydał, Teraz opuściła 
prasą malutka książeczka p. t. Motas, chło-poeta, 
w której p. Matyas barwnie kreśli nam sylaetkę 
Wincentego Motasa, wieśaiaka z Grębowa, w pow. 
tarnobrzeskim, chłopa-posty, który ma nadzwyczajną 
łatwość w wierszowaniu i wiele bardzo iudnych 
wierszy i piosenek ułożył. W książaczoe owej pun 
Mat;a« przytacza kilka utworów postycziych Motasa. 

* Dawna powieść Agi-Wdaj, Kraków, nakła- 
dem i czcionkami Drukarni związkowej 1895. 

„.Mnzy nademną łzy Żałosna ronią, 

Bo muzy wiedzą, jakie do łez prawo 
Ma wieszcz, piszący poemat —- oktawą. 

J.Żsli nawet takiemu mistrowi formy jak Sto- 
wacki oktawa dawała powód do narzekania, cóż 
powiedzieć o drobniejszaj braci piszącej? Mimo 
jednak trudnoś:i ta firme zwiotki, dźwięczna, de- 
nerwująca syoją harmonią, przypominająca sabtelne 
passże foriepianowe pociągał» i pociąga wielu. 
A więc i Agi-Wdaj (jax tn domyślgć się po za tem 
pięknego polskiego imienia Jadwiga!) pokusił» się 
o zawładnięcie tą t:udną formą, Prz; znać trzebB, 
że się jej tə udało, wiersz gisdki, równy, nigdzie 
nie kuleje. A nietylko w bułowie „zwrotek, lecz 
w obrazach, zwrotach i t. d. p:zebija się wszędzie 
dusk Słowackiego, którego autorka uznsja w wstę- 
pie za swego mistrza, Lecz fochwaliwszy formę 
wierszową autorki, nie możemy tego bez zastrzeżeń 
powtórzyć o jej artyzmie. Misio gładkiego wiersza 
w znacznej części utworu mało jest poesyi, która 
przecież może się obsjść bsz brzmiących końcówek. 
Jest jedonkże kilka zwrotek, które znsła;ują na 
uwagę i p.chałą. 


Głosy publiczności. 


Dalszy wykaz laskawych ofiar na rzecz odno- 
wienia kościoła w L'żajsku: Teresa Dudek, F. J, 
z Sanoka, Auna, Z, Z. J. z Taraoya o opiskę MB., 
F. K. z Przemyśla, dziękując za wysłuchanie próżb 
i prosząc o dalszą opiekę, Lion Plewiński o dobre 
powodzenie, L. G., Zofia Acht o zdrowie i opiskę 
M. B. we wszystkiem i na zawsze, K .¿t, N. Paulina 
Gottfcied z podziękowaniem za uzdrowienie i o dal- 
szą opiekę Matki B. Józef Frączek, Rottmann i No- 
wak, A. Ostrowska o zdrowie matki i brata, Emilia 
Dzierzyńska, A. Ostrowska o zdrowie matki i brata, 
Emilie Daierzyńska, Marya Pilarska po 1 zir. Wi- 
ktorya Dziurzyńska 50 ct, Dr. E, Sawioki i 
P. Dworski, inspektor po 3 kor. T. K, M. Kmici- 
kiewicz z prośbą o opiekę M, B, Adaś Horwata 
z Bambsra, W. i A, S. z Tarnobrzegu o opiekę i 
zdrowie, Stanisław  Hordyński o opiekę i zdrowie, 
wsparcie i blog. dia całej rodziny, N. N. z Woli, 
Plewińska z Ligowie o błog. dla dzieci, wnuków 
i dla siebie, Csliaa Dębicka o zdrowie i błog. dla 
syna, B. Lawicka z Mirzynia, Jazwielska z Babic 
o błeg. po 2 złr, Jan Iwańczyszak 2 złr. 66 ct. 
N. N, 2'20, Dr. Neusser, ks, kan. Jan Raczka, 
Wiad, Ba. o zdrowie dla siebie i rodzeństwa, Anto- 
ni Kida, po 3 złr., Kat. Mleczko, Tomasz Szpila, 
N. N. z Bisrzanowa o uzdrowienie bratanka, zło- 
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żonego ciężką chorobą, hr, M, Drohojewska z Ta- 


pina, ks. Dr, Milezanowski, ks. Dr. Zujchowski, 
M. z mał Skuwy, ks, prob. Paszkiewicz, Elżbieta 
Polańsku z podziękowaniem za zdrowie synu Emila 
po b złr., ka. Dr. Józef Pelczar, prałat i profesor 
uniwersytetu Jag. dalsze 8 zir, Julia Golińska, ja- 
ko votum przed Śmiercią 50 złe. 

Wszystkim P, T. Dobrodziejom skł:da 
podpisany wraz z człym konweatem serdeszna pc- 
dziękowanie Chcąc zzś równocześnie podzielić się 
wiadomością z P. T, ofiarodawcami o stanie przedsię- 
wziętej -resturacyi, zaznacza, iż pomniejsze prace 
w bieżącym toku przeprowadzono. Pokryto dwie 
baszty blachą cynkową, wnętrze Kościoła obito para- 
petami, sprzwiono kilka nowych dębowych  konfe- 
syonałów i innych pomniejszych robót dokosano. 
Obecnie przystąpi konwent do odnowienia presby- 
teryum, u mianowicie artystycznie wykonywanych 
stall, cłterza wielkiego i posadzki. Pozostanie je- 
Szcze zatem restauracya kaplicy Matki Bożej wraz 
z ołtarzem, organu sławnego w całej Europie, po- 
aadzki w nawie, wszystkich ołtarzy i restauracya 
Z6Wzętrzna. 

Wszystko to — keżiy to dobrze pojmuje — 
pociąga wielkia, tysiączne koszta — fandusze detych- 
czas zebrane, stanowią zaledwie piątą lub szóstą 
częsć kosztów zamierzonej restauraaracyi, dlatego 
też niżej podpisany, ośmielony tylu już i tąk wiel- 


niż -j 


‘Í kiemi względami Tych, co dla chwały Bożej i czci 


Maryi, niczego nie szczędzą i grosz ostatni Jej w 
ofierze oddają — odzywa się do sero ofiarnych i po- 
boźnych, polecając i nadal gorąco sprawę powyż- 
szą opiece i pomocy P, T, Dobrodziejów, dla któ- 
rych konwent jest już i eo wieczne czasy Lędzie 
zobowiązanym. ; 

W Leżajsku, 10 peździernika 1894. Najlichszy 
slaga: O, Łukasz Dankiewicz, gwsrdyan. - 


Telegramy „Przeglądu“. 


Sokal 23 października (pryw.) Z bowodu 
ostatuich deszczów i sobotniej burzy wylał Bag 
czyniąc miastu i mieszkańcom liczne szkody. 
Komunikacyę promem przerwano. O dzieesiono 
się do władz o szybką pomoc. 

Warszawa 23 października. W tatejszych 
wyższych sferach urzędowych opowiadają, iż 
choroba naiek n cara datnie się jaszcze od ka- 
tastrofy kolejowej pod Borkami. Wtedy bo- 
wiem doznał car silnych zgnieceń i możliwą 
Jest rzeczą, że nerki zostały uszkodzone. O4 
czasu owego wypadku choraje car ustawioznie. 

Wiedeń 23 października. Prezes gabinetu 
ks. Windischgraetz odjechał wczoraj na ślub 
swej kuzynki ks. Karly Windischg:aeżzówny, 
córki komendanta korpusu lwowskiego. 

Król grecki i król serbski złożyli sobie 
wczoraj wzajemnie wizyty. Król grecki wręczył 
królowi Aleksandrowi osobiście insygnia wiel- 
kiego krzyża orderu Zbawiciela. 

Wiedeń 23 października. Na wozorajszem 
posiedzeniu Izby posłów rozpoczęto pierwsze 
czytanie projektu nowego kodeksu karnego. 
Bsferert dr. Kopp przedłożył sprawozdanie i 
prosił o przyjęcie projektu rządowego za pod- 
stawę do debaty szczegółowej. 

Młodcczesh Slawik oświadczył, że stron- 
nietwo jego głosować będzie przaciw temu ko- 
deksowi, gdyż narnsza on autonomię krajów 
koronnych, ogranisza swobodę wypowiadania 
swego zdania 1 zresztą cały materyał nie jest 
tak uporządkowany jakby należało. 

Na tem przerwano debatę i przedsię 
wzięto wybory uzupełniająca do różnych ko» 
misyi. Przed zamkuięciem posiedzania odczy- 
tal prezyde:t pismo, w którsm. aroyksiążę Al- 
brecht w nadzwyczaj serdecznych słowach 
dziękuje Izbie za kondolencyę wyrażyną mu 
z powodu Śmierci jego brata, arcyksię'ia Wil- 
helma, 

Następne posiedzenie Izby odbędcie się 
jatro 24 bm, 

Pirano 23 października. Wozoraj w nocy 
były ta zaburzenia nliczne, których powodem 
było to, iż z budynku sądu powiatowego usu- 
nięto tablicę z napisem wyłąsznie włoskim a 
umieszczono nową z napisem włoszim i sło- 
weńskim. Skutkiem tego zebrał się ogromny 
tłum przed budynkiem sądowym i przeciągsł 
ulicami, wołając: „Niech żyje Austrya,* „Niech 
żyje I:trya,* „Niech żyjə Leza nazionala* i 
„Smieró Słowinnom*. W budynku sądowym, 
tudzież w mieszasniu dwóh kanoników, ucho- 
dząrych za przyjaciół Słowian, wybito wszyat- 
kia szyby. Zandarmerya yrzywróziła spokój. 
Z Trvestu prryzłano tu kompanię pia>hoty. 

Rzym 23 października. Ks. Boegl n, re- 
daktor dziennika Moniteur de Rome, będącego 
na żołdzia rosyjskim i francuskim, wydslony 
został z Włoch. 

„Ajencya Stefaniego* dozosi, że wczortj 
podpisał król dskret, rozwiąznjący wszystkis 
stowarzyszenia socyalistyczne w całych Wło- 
szeoh. W tutejszem stowarzyszeniu robotniezem 
odbyła wozeraj policya rewizyę. W Medyole- 
nie dotkniętych jest tym dekretem 55 rozmai- 
tych stowarzyszeń. Urządzono w nich wozoraj 
rewizye i zebrano wiele ważnych papierów. 

Ateny 23 październike. Fabryka prochu 
w Dophni wyleciała w powietrze, przyczem zgi- 
nęło sześciu robotników. 

Sofia 23 października. Sułtan nadał pro- 
zesowi gabinetu Sioiłowo*i wielką wstęgą or- 
deru Omanie, a ministrowi spraw zagraii- 
cznych Naczowiozowi wielką wstęgą ordera 
Medżidbie. 

Kolonia 23 październiku. Do Gazety Kołon: 
skiej donoszą z Petersburgse, że car rozkazał 
uregulować kwestyę następstwa tronu w ten 
sposób, iż gdyby carewicz umszł bezdzietnie, 
koror.ę dziedziczy nsjmłodszy syn carski wielki 
książę Michał. Rada pańsiwa zajmowała się 
wozoraj tą sprawą. Drugi sya carski, chory 
wielki książę Jerzy, zrzekł sią następstwa, 
przeto wielki książą Michał złoży przepiskną 
Ala zastępoy tronu przysięgę, 

Wiedeń, 23 października. Trybunał pań- 
stwowy rozpatrywał dziś zażalenie lwowskiego 
towarzystwa izraelickiego „Machsika Hadas“ z 
powodu wrzekomego naruszenia swobody wy* 
znań. Wyrok ogłoszony zostanie we czwartek. 


Nadesłane. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
Szczawa 


KRONDĆ 


uznana za najlepszą i naturalną, 


Zdrój szezawowy obok Karlsbadu 


Woda stołowa, Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bakowiny 
Mendrochowicz i Schenker 


we Lwowie, $ykstuska 1. 22- 


H 


8 


Specyalista chorób sktárayzh | wsneryczaych 
Dr, Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof, Fourniera w Paryżu I Lessara 
w Berlinie. 
ordynaje od godz, 11—12 I od 8—5. nl. Chorątczyny 16. 


Okulista operaior 


dir, Feodor Bałłaban 


! b, aaystuni prof. Borysikiewicze, Watowa 7. 


M. JONASZ 
dom bankowy I kantor wyminiuy 
wa Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. 
SU kupuje i sprzedaje wszelkie e pa 


wartościowe 1 monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


ma Wiedeńskie losy komunaine 
po 3 zły. 75 et. wraz ze stemplem 


Giągmiemie 2 listopada I. b. 
Główna wygrana koron 400.003. 
Przy zamówienia:h z prowincyi uprassa zie O do- 
łączenie na portoryum. d 
Na los zakupiouy w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. 


— 


Erk założenia 1558. | 


| AUGUST SCHELLENBERG i ŠYN | 
| Dom bapkowy i vesto: wymianę wa Lgowia. ulie. 


žana Zudwiaa l 1. 
|| PROWKSYW do ciągnienia 2 listopada 1594 na 
O OURO OTRE pp NOO" 


| Wiedeńikie losy komasalnes po 3'75 wraz ze stem- 
plem. Główna wygrana 400.090 koron, 
Wydawnictwa gascty Losowsú „NADZIEJA. Pre- 
| nnmerata msoma 140. Na prowimoyś sł. 1-80. 


Kupa;e i sprzedaje wezałzia pa dary wartościowa. 
| Zlscania z growiucył załatwia się jak najtaniej 


waw śmlu 28paźdsiernika. (Z Izby Sandlowa). 

| akoye sa sstakg: Kolej gal Karola Ludwiis 
300 si. m. k. 316'-- śe 419-—. Kolej Liwew.Czerm Jscebt 
po 406 mł. w. 485,50 de 28850. Fanke higoścoznocz pH 
209 sł ga, —— do £16— a 

Listy umSTAWNIG m i00 a Daune mipot gs 
S'i. komow, W 40 lat, 10110 do 16180, Ph s 10%, gre 
113— do 11:70, Ś||, iom «w 50 iai 190 — do 107%, 
Banya krajowepi $l": hoz. w S3 lar. 100— śa 100, fd, 
Banku krajowuge +*'|. bos, w 57 lat. 86:60 do 97.40. Gaw 
krodyt. zal demek 2, (A amiapa) 5450 do 582" * | 
los. w 41*, koe. 37.40 da 510, d° lo: wół inte h WEB 
do 97:20. è: "|, dać. w BZ świ. = Ao i à 

tbolizgi s LUD x.: dalio famdnssy propinso, jitt 
«|, 96.70 do 97.40. Bukow. fundusz proyiaacyjaaś: | 


ZA 


“q 


pobos: 


Or o o BERRO E | 


e a 
Wiedeń lnia 23 pażizieraixa, (godz, 11 w połads 
Kredyty 370'25, kred, węgierski Anglob. 
17010, Unicny —,-=, Bunkversiny  ——, Lia 
derbanki 266.60, Axcys cytoniowa 229,—, Stasis 
bahny 372 85, iwsabardy,« mig.) 10550 Blustha!8 — 
Ronta papierowa —.—, Rents wąg. 43*/ Kor. — —— 
Renta węg. złota 40, Aimiey — — due 
61'—. Losy tnr. 
PIR 3 0 ZZ IEC 


NARA e z M 


RUCH POCIĄGÓW. 


Qzas środkowo-europejski, wcześniejszy od lwowskiega 
o 86 minut- 


Pociągi 
pospieszne | osobowe 


Odch odza do: 


10'10 £50 
10'10 4'50 


1010 — 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cławia, Berlina , 
Warszawy . . . . 
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stry] . 
Muszyny - Krynicy, Że- 

giestowa przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyny.Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów . 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mezó-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 
5 A z Podz 
Naczawy. . . . à 
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Słobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . . 


6.55 
6-55 


10 85 


950 z 


1010 
— |£50 | 
— j? 


— |10'10|4:50 
2:44 | 94) 
2 36 [10-04 | 
1015 


BIRC. Sanap 


Borysławia przez Stryj 
Lawocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skołego 


Przychodzą z: 


Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) 
Warszawy . . œ 
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem. Rzesz. lab Taro. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów . . à 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny-Krynicy, Że- 
giestowa przez Tarnów 
Musz.-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów . 
Mezö-Lab., Szczawnego” 
Kulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz. 


SUCZAWY . - SAD 


EBadowiec . . . , 
Berhometu i Czudyna . 
Nowosielicy . Ay 
Słobody rung. Kopalni 
Hosiatyna przez Halicz 
Jora przez Halicz 
orysławia przez Stryj 
Bełzca , 3 i ia: 
Sokala Re 
| Uawocznego (Pesztu, 
; Misk., Sz. Munk.) Chyr, 
: i Stanisł, przez Stryj 
, Stryja i Skolego 
i Skolego, Chyrowa i Sta- 
| nisłąwowa przez Stryj 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna: 
| czaję porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano, 
i W biórze informacyjnem o. k, austr, kolei państwo- 
| wych we Lwowie, ul. „Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Impsrial) 
) jest sprzedaż biletów atrefowych, okrężnych, dowolnie xesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
į w formacie kieszonkowym. Informacpa w sprawsch tarp: 
| jowych i przawozowych. 
i 
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FRZEGLĄD z dnia 24 października 1894. y 
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49) |. — Bo ra to nie rarługuje— dodała mistress panu śniadanie w stołowym pokoju, a potem | Conway Jones zastukał do jej pokoju i zarzn- | piszę do niej i prześlę jej nasz adres, a jeżeli 
x7 E R A H darn. A teraz idźore, Janie, zapytać, czy zaraz szła za sprawunkami, bo ma dalekę dro- ,ciwszy sobie na plecy lekki jej tłómoczek, za-|interesa długo przetrzymają cię za granicą, to 


 aboą kawy oczy herbaty, bo nie wiem, co im gẹ przed sobą. Niech więc nia traci czasu. Gzął z nim schodzić na dół. r będą się widziała zmuszonęą powrócić bez cie- 
przez Florencyę Marryatt. | przygotować. To mówią? pani Conway Jones leniwie | — Widzisz, panno Weroniko, co to jest słu- | bie. Dzieci moje są tu, nie mogę więc oddalać 

AZ | Tego dnia nie zawezwano już Very na' osunęła się na podwzki, a gdy kucharka, za- |żyć w dyplomacyi — mówił pə drodse. — Dziś | się od nich na czas nieograniczony. 
Ciag dal dół; woześnie więc udała się na apoczynsk, łatwiwszy się z gospodarskiemi sprawami, wy- | tn, jutro tam. Człowiek nio nie wie, jak nim | . — Zanawae... zapawne — potwierdził mąż. — 
(Ciąg dalszy). i _| którego potrzebowała, czując się bardzo znu-. ruszyła na miasto, cały dom został opróźniony. |losy pokierują.  Wsiadaj, proszę, do dorożki |/Biedue dsieciaki! Byłbym rad je uściskać przed 

— Co wam się stało, Janie? — zapytała | żoną. Gdy nazajutrz zeszła do kuchni, zastała Pozostali w nim tylko państwo i panna służąca. |obok twojej pani. Spiesz się. Nie chog, aby się | wyjazdem, ale trudna rada kiedy... 
kncharka. pan a Hodson w bardzo złym humorze. Lokaj, Wtedy: dzwonek rozległ się niecierpliwie |zbiegowisko utworzyło dokoła. Nie powinien| — Kiedy rozkaz królewski wysyła cię w prze- 
Ale on śmiał się, trzymając za boki i nie | zwolniony na cały dzień od obowiązków, wy- na górze, a Vera, pospieszywszy na wezwanie, |nikt wiedzieć, że wyjeżdżamy, bo mógłbym |ciwną stronę — dokończyła żona z naciskiem. — 
mogąc przyjść do słowa. szedł od rana, a jej kazano za jakimś spra- zdziwiła się mocno, zastawszy swoją panią już.j mieć kłopot z rządem, że zdradzam zaufanie | Ozłowiek na twojem stanowisku nie ma wy- 
— (óż tam zaszło takiego? — pytała Hod- ! wunkiem iść aż na drugi, koniec miasta. jubraną w mantylkę i bapelusz,  odmładzoną | stanu. f boru. Musi ślepo spełniać rozkazy wyższej wia- 
sonowa, zwracając się do Very. ` — Jak gdyby tego.samego dostać nie można znów i woniejącą i gotową do wyjścia. ~ Vera, przejęta waźnością tego, oo usły- | dzy. Ale otóż i stacya. Idź dojrzeć, czy moje 


— Ja niə wiem — odparło dziewczę. — Nio | w pierwszym lepszym sklepie — gderała stara. | — Czy Hodsonowa już poszła? — zapytała | szała, nie mówiąc ani słowa, skuliła się w głębi | kufry, które są na składzie, doszły w całości. 
nie zauważyłam dziwnego, ale obcą tu jestem, | — Nogi moje bez tego bolą od całodziennego , spiesznie. i A powozu, zapytnjąc siebie w duchn, czy taż pani | Jest ich dziewięć sztuk. Oto jest kartka. 
więo może... | Brentania. Pani nie ma żadnego; wyrozumienia, | — Tak, pani. Wypuściłam ją przez kuchenne | nie, zapomniała zostawić jakiego objaśnienia To mówiąc, podała mu drakowany papier 
— Otóż to właśnie — przerwał Jan.— Panna | Jav sobie poszedł. Wszystko na mojej głowie. | drzwi przed kilkoma minutami. , dla kucharki, gdy powróci z targu i zdziwi się a Vera, widząc "cały rząd: okazałych pak bie 
oboą jesteś, więc nie nie rozumiesz. -Myślałam,; Całe srebro leży nispomyte od wozoraj. i — To dobrze. Teraz pobiegnii prędko na |zastawszy dom pustym. Pan Couway Jones ha- mogla "się wydziwić przezorności swojej pani 
pęknę ze śmiechu, powiadam wam, pani Hod-| — Może jabym mogła tu pomódz — uprzej- ; górę, włóż kapelusz i okrycie.. Kaiferek twój  łaśliwie zatrzisnął bramę domu, wsksczył do | pióra w przewidywaniu niespodziewanego w š 
son — dodal, awracając się do kucharki. — Ten | mie zacfiarowała się Vera. zamknięty? | |dorożki i kazał jechać na staoyę Chatham. jazdu, wszystkie swoje rzeczy <spakowała śp 
idycta przepraszał sir Clevyslanda za taką nę-! — Dziękuję panience, przyjdzie zaraz pomy- | — Tak, pani — rzekła Vera — ale... à — A to się kapitalnie udałe, Cesia moja przód. Du Dawru jechała ona w innym kor- 
dzną srebrną*zastawę i mówił do pani, że | wanzka. Ci państwo, to tylko o sobie myślą, | —- Mówiłam oi wczoraj, że może sam przyjść |najdroższa! — zawołał, zsoierając ręce z zado- partymencie nik państwo, a gdy przyłączyła 
trzeba będzie przerobió sztnócs na nowszy fa- | żadnej litości nie mają dla ludzi. | w jednej chwili wyjechać i zgodziłaś się na ten | wolnieniem. — Łotry nie prędko teraz mas wy- sią znów do nich na platformie zdziwienie jej 
son, dodając, że tego nieruczynił dotąd, bo toi I wyrzekając na służbę i los swój, mistress | warunek — ostro podjęła pani! — Idź, więc, / tropią! wzrosło + jeszcze: bardziej widząc dwie łą 
są stare zabytki rodzinne, do których przywią- | Hodson zaczęła przygotowywać wszystko do | spiesz Się, a nie trać czasu stojąc tu i patrząc | Żona miloząs, rzuciła mu ostrzegające paki przyią:zoae do poprzeduich. 
zują wielką pamiątkową wartość. A tymozasem | śniadania, a Vera, słysząc dzwonek, szybko po- | na mnie. Pan poszedł zawołać dorożki. Wróci | Spojrzenie, ale oa na to nie zważał. ; Udat ++ sieją a 
srebro jest własnością sie Clavelanda, który je | biegła do pokoju swej pani. za chwilę. Debski owi w E E Ah 6 o mi się usunąć szkło weneckie i 
: ja ostatni Pan Conway Jones jdował się prz — Ale pani rzeczy... suknie... kosztoWnoŚoi... oa: wiągż T i sę: pe e] a= gewrską poroeladę 1 wysłać je aż ua ten przy- 
tu przysłał przez swego lokaja ostatnim razem, ay Jones znajdow. ę przy Ale pa y nie Waosoi.. Í rej. wiedźmy Hodsonowej, gdy wrósi z miasta T wani” 
kiedy komornik zabrał tutejsze. Ha, ba, hu! a | żonie, która leżała jeszoza w łóżku blada, zmę- | Jak się pani baz nich obejdzie w dtodza? — t stanek — szepnęla pani Conway Jones na ucho 


: Ę ł f 358 . (i zob l i! ! ha! ha! | CY : - ; 
to fącecya!-to paradne, znakomite! To mam | czona i pożółkłe, jak pierwszym razem, kiedy| spytała Vera, rosglądająa się dokoła i nie wi- | oso sózy E Lay i 1 he , |meżowi — Gdybym się była o jeden dzień 
się zdał”! ją Vera zobaczyła. dząc żadnych śladów przygotowań do podróży. „I śmiał się, rzucał, | podakakiwał na sie- spóźniła, wszystko byłoby przepadło. 

I Jan Śmiał się aż do łez, a Vera zapy-| — Przynieś mi, proszę, śniadanie — rzekła — | — Wszystko zostało wysłane naprzód, a tu dzeniu, rozradowany ze swego konceptu. Źona| — Jaka mą ra z ciebie k bieia, Casia moja 
tala naiwnie: Mam interesa do załatwienia, które mnie znie- | w tej torbie mam to, oo mi potrzebne na noo. | Milczałą z razu; w końon zmarszczywszy brwi, j najdroższa! — zawołał mąż, wybuchająa pods- 
— Ala jeżeli pani pożyczyła srebra od sir | walsją wstać wcześniej dziś niż zwykle. No, proszę, śpiesz się, wie mam chwili czasu jęła go strofowaó ostro. wem. — Ktoby to był o tem pomyślał. To 
Henry Clevelanda, to jakże się to dzieja, że Vera zabierała się spełnić rozkaz, gdy pani |do stracenia. Pan sem zniesie twój kuferek do| „.— Mówisz tak niedorzecznie, że Werouika | prawda! To gałgsny bzłyby, na. wszystkiem 
pan o tem nio nia wie? zatrzymała ją przy drzwiach. ‘| powozu. A `^ {gotowa sobie wyobrazić, żsśmy na dobre opu: | polożyły ręzę. Alo gdzież jest ta twoja panns? 
— 0, ty niewinniątko! — zawołała ubawiona | — A propos, czy rozpakowałaś już swój ku- Odurzona nagłością tego wyjazda, ozując, ;ścili nasz dom. Naturalnie, że Hodaonowa zdzi- | Zawołaj ją i ohodźmy ziąd. Nie t.zebą aby 
kucharka. — Odkryjesz ty tu z czasem różne | forex? że w tem jest coś tajemniczego, ale zdecydc» | wi sią z razu, ale wie przecież dobrze, iż 1 i widziado. Mógłby nas Kto jsszoze pozaac. 
rzeczy w tym domu, które cię jeszcze więcej| — Nie jeszcze, pani. Właśnie chciałam po-; wana wszystko zaryzykowaó raczej, niż nara- | wy. dyplomatyczne zmuszają cię nieraz wy- 
zadziwią. Pani ma swoich przyjaciół, a pan.. |prosió o pozwolenie zabranim się do tego. zió się na to, «by ją zostawiono, Vera z go-|jeżdłać bez ostrzeżenia nikogo. Będzie więc (Ciąg dalszy onstąpi), 
— Pan nie ma żądnych — stanowozo zawy-| — No, to wstrzymaj się jeszcze. I powiedz |rączkow;m pośpiechem zaczęła się gotować do|pilaowała domu do naszego powrotu, jak to | s 
roko: ał lokaj. Hodzonowej, żeby jak może najprędzej, podała ' drogi. Nie upłynęło pięciu miunń, kiedy pan |już nisraz czyniła. Jak tylko mi pozwolisz, na- 
4 Poleca się «andel win . 
r" <zbowuwnia m Wy SLIYKA Jedyna książka J Fabr 'ka wod sod wei mo —. 
Arrkiea A, zi. O WYŁOWE. ti- y 0 | | fi ra": 
«a ać dzakiem 3 wt. Ada WE <BR J EAN ERTO Pierwsza krajowa fabryka 
~ Zmakomite tutki nieklejone Nieńo- i i . a nd + 
Woli Kali " WAF Mbora Nauki Gotowania e st d S Z 8 d ani i Kuracyjne p a A i platerowanych wyrobów z chińskiego srebra, czystego srebra, 
toryum, rą do nabycia we ETRE pod tytułem 0 pr j d, +43 WN apear sę AB złote, brązu i innych metali 
fikach. mz E p 
Ogrodnik zdolny, żonaty, w sile Kucharka Polska BIiŹ za wiadowność u p. La bedo- YYY AIN A. w BERNDORF Jakubowski G Jarra-w Krakowie 
wieku. znający się na uprawie A wioza w drogneryi Wgo Mikola- węgierskie, hiszpańdkie ? ź I: k kak: 
-SEs : ( Jof obejmuje: > ] è | otrzymała srebrny madal rządowy na budowla.ej wystawie we Lwowie 1892 r. 
Ę EE OR zo Eizeh EET Ra SA ih ° ° Koniak, Likiery 3 Naczynia Najwyższą nagrodę na wystawie krajowej lwi wekiej 1894 r. Dyplom Zo 
b > oe nE TRO zddkiewik o Gorbi B y ie Izn A R AK atożowe i deserowe norowy rządowy. Poleca swoje wyroby trwalsze i tsńsze od zagra- 
M GIO: "1:50, rif TG ARE najrozmaitszych Zup 2 RUM , ` ze srebra chińskiego i alpaki Posnych zuelkie, re 2 domowe, O i cer jewne dla hoteli, re- 

3 , s k, P A 3 cj atau Cug a. a i i 
EM zadal a e y e A jak: eraa la o Mig własnego wyroba, bielizną prot- HERBATĘ NACZYNIA srębrzy, niktoje I bronzaje, "Gamy kralove fabry case. Pa Heati 
oT Triest. P? 3026 2—8 championami — daad wegierski itp- dr. Jigera, wyroby , pończoszkowe chińską śProsyjską kuchenne z czystego niklu || | ga pi 0 gii a miś 
ocz mało używany za 200 słr. doj? a> Fr Sposćb robienia wszel| 1 trykotowe poleca najtaniej ; i zez z poręczeniem dłogoletniej trwałości || ————— T wł DE CKE — — - 
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T T BETA SIEROT |Wszelką Cielęcinę Baranine, Wieprzowinę. M, Balłabana Następca pua DUD Instrumenta IaUZYCZNE 

Ekonom z EEN a Gad Zupałnie w ABD w Potrawy. FTR n z K AROL B AYER L M Christiana lastępca Š S : 

lai i dłęższ praktyką znajdzie ena cent, SR ł dj L d E e 
La aeania wa T TETS Dodacya b j HKO: aj u wig wo Lwowa f w BILIŃSKI "5, © -z5 z 
250 złr. z wiktem etc: Zgłoszenia z odpi Po przesłaniu przekazem poczt. 56 ct. ) , M pray Gł. Krakowsbiaj L 13 . b A Asi ZE > 
sami świadectw przyjmuje zarząd gospo Uskutecznia przesyłke franco Lwów, pl. Marjacki l. 8. l I we Lwowie alica Hetmańska l. 2 S-4 > 8 = e 
darczy tamże. 2852 5-6 Drukarnia nar. W. Manieckiego W niedzielę i święta magazyn c SSE > A -— E 

Wyborne szatkownice do kapu- Lwów, ul. Kopernika l. 7. zamknięty. 2123 ACE 2 ._ 35 
sty każda sztuka pod  warancyą, poleca: ——————- ———------—-----—----—-—----„.. EEE a Z ód 
ją najtaniej. J. Janowski & St. Krzyszkow -x= | zza TE | W EWIE = BZ ż = z 
aki e Ch» Bratkowski) Lwów Właśnie opuścił prasę -f PR m. Š =. Š 
plav riacki 8. 1 . w m A: w R 
Do sprzedania majatek T PREZENTA CHRZESTNE. Ilustrowany kalendarz na r. 1895. E s = g 
ar S errare M Garniturki składające się z łyżki, no- 2», pod tytułem EE == «58 
stacya kotejowa w miejscu. Bliższych wia- ża, widelca ù łyżeczki ze szczerego y PAMIĄTKA Z WYSTAWY LWOWSKIEJ S aiana a ` 
dvmości udziela y.“adaokat Dr. W. Ku- srebra lub także złocone w ozdobnych z fotog aficzmemi zdjęciami ulic Lwows i pawilonóW wystawowych. Jest to 


mkowski, Lwów plac Bernardyński 10. 
2916 7—10 
Wieńce, latarnie grobowe, wangy, 
klozety, pornie, Kanapki, bid-ty dla pań 
poleca pracownie blącharska Z. Gościekie- 
go, Kopernika 7 Lwów. 2742 8? 
(SPEC zd „CEZENA 
„Hotel Garni“ Koausame 
L. 10 ulica Trybanalaka we Lwowie po 
leca midue, elegancko urządzone pokoje 
gości ina od 60 et. i wyłaj za dob 
wras a pościelą. Własna rastagracyu 
mieja. Usługa jak najetaranais iosa. 
W Izydorówce o' p. Żuwawuso są 


do sprze.ania %0 krów wyborowych, rasy 
pół krwi i pełnej kiwi Oldenburgzkiej 


wydawnictwo neder wytworue na welinorym papiorze, w prześliczne j 
kolorowej okładce. 


O REI eo Zarząd browarów. Brehera 
W drukarni narodowej W. Manieskiega Lwów, Kopernika 7. 


i wə wszystkich księgarniach. 


szkututkach (etui) po zir. 8:75, 1060, 
1190, 12 85, 1445 i 17 85. 
KAZIMIERZ LEWICKI 
Główny skład dla Galicji 
we Lwowie ulica Trybunalska. 


zawiadamia szanowuą Publiczność, że z dniem 


——————— Jk — || zamknięcia wystawy krajowej «dostać będzie 
Leśnictwo Zassów. pod -Uzarną ; , Aia bi i 
| rozsyła od l5go listopada: sadzonki leśne, rośliny pnące, ozdobne 


TRT EEA 
T RNS 


Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 
BEPEMZU MDA RIE DLA 


riodem sztuk jałówek roczniaczeki 1ównież || + Fa wa Lwowie, pl. Maryacki 10, 

dwa ogi ry 4letnie gniade pepj keie 4 Pr” poleca poleca najlepsze gatunki 

oryen alnej. Bliżeza wiadomość Zarsą A pac 1: 2] s s 

dóbr Izydurówka. 2994 4—6 S HERBATĘ K AW Y 
Urzędowy wykaz wygranychjję SE o smaku czystym i aromatycznym, które 


s, 

losów przy ciągnieniu aateryijj SĘ TERN o zbira majowego l 
Powszechuwej Wastawy krajo (X. Gongo skr. 4.6: anpa 4), ier D ERUN A 
wej we s.wowie 1894 r. wysy Southong sarun L=- | Rartarieo E z a pół kilo — 


4a franco po nadesłaniu 10 ce:. 


me en ee O | -znakomite piwo“ szwachackie 


w'‘beczkach'‘i flaszkach 


liasza Hertera 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjrauje wkładki 


] j » 3 „ zbiór majowy P- | Cuba grubo złarniatą 9.50 —06 nA 
Biuro dzienników i ogłoszeń 4 3 z „ad . y i 
Ludwika Plohna Lwów. Kaysow cawna 4- | Qeylon zielona J 10—  „  1— rml pa ki l 8 ulica Koper nika 
2501 6—5 a A E) EE EE O M T" " me 
Musia. Każdej niedzieli lub świeta Wysiewki kefóncia: » c bo ziarnista 10.76 p 1.08 j 4892 8-10 
B 8 "20 


T „ portowa . 10,75 n 1'08 
Wysiewki najiopas, Mooca arabaka aromatyosng 10.76 w 1.08 
herbat . = 160 | Jawa złota . we 1076 w 1.08 


jeśli pogoda. Oznacz czas i miejsca 

fżoców 5u sztuk ne konie w pasy 
czerwone z czarnym własnego wyrcbu 
z owcze; Wainy, mocne po 660 sztuka 
Zarząd dworu Łapszyn Brzełany. 


i oprocentowuja takowe 


rocznie. 


i 
CHGKSCEHGCHOHNOCHENOAOKOHSHE 
PRECZ 7 PRZYPALAMEW” $0 LAT POWODZENIA 


2261 MH" Gpakowanie nie liczy się. TW 
Zamówienia z prowincył wysyla sią odwrotną pocatą. 


"y > LSA *— JĄ 
re "4 pkp k EAN S AY 
i 
R; 
A f 


we Lwowie nuiioa Kopernika L 3, ulica Halicke 1. 1: 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 
l. 2, poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


Mydło będźwinowe używa się przeciw zutom i pla- 
mom naskórnym, = w a ka $ 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skóre. Mydło to jest znakomicie działają” 
cym środkiem przeciw vpalemiu, pryszczykom i pęcherzykom na twa- 
rzy; przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 26, ct. 

"Mydło » amforowe z uśmierza swędzeuie i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuty | czerwonyść nosa, twarzy i rąk, 25. ct 

„ Mydło kamforowo-siarkowe usuwa czerwoność z twa- 

rzy i nosa opalenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct. 

Hem ky l MO Zawiera 6*|, czystej kreoliny, znako- 
:zy8.. 8, Usawą szcze, liszaj iki 
odświeża 1 wydelikatnia, EAA 86, iti szaje, wierzby, trądziki, płeć r 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do * 
aniszczonia pryssczy 1 wszelkich wyrzutów na skórze, 25. Cte 2 
, Mydło smołowu-glicerynowe składa się z 880], gli- 
ceryny i lu'|, smoły (dzieguia,, jest pod kakdym względem jednem 
z*najiepszych Ee io hygienicznam mydłem toaletowem. Jako °" 
wa ADi.. . zwykłe mydło do użycia codziennegu, jost przez swą deg nfekcyjność i ** 
30 zir. mieSIĘCZNIE gt" kore zmiskozająca_ Wiasnosé znakomiłym “orat *wyyróbowaaym rod. 
. łem do usaniycia wszystkich nieczystości paskórnych, jako to: pie- 
jato boczny zarobek obok wysokiej pro-|+g$ -gów;*plam wątrobianych, wągrów 1tp., kawałek 8o. ct. 
wiyi inoże zarobić każdy kto mą zazjo”|444 cHMydło smołowe zawiera 40', | smoły (dziegciu); usuwa 
mości prez przyjmowanie obstalanków na|Ż6]  pryszcz6, luzaje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i łapież na gło- 
patentowane artykuły wszędzie łatwe doM wie, kawałek B0; ot, 882 


Ogrodnik zdolny x Poznańskiego, j= 
ionaty w sie wieku z odbyłemi p: akty.j4N AR 
kami w Berlinie, Paryżu w Królastwiojgss 
Polskiem obecnie parę lat w Galicyion y- Si 
każe się bardzo dobremi świndect sami i| $$ 
re: om: ndauj umi poszukuje obowiązka: za-|4* 
rat lab od Nowcgo Roku post. rest, E. 
L Bzeraów =. 3059 1-2 

Zarząd ogrodu w Zarz:czu, poczta 
Zarzecze ma na sprzedaż aadzonki młode 
orzachów włuskich, grassek i jabłek 
w szlachetnych gatunkach oraz kwiatyjf 
wazonowe, bukiety i wieńce po umiars: 
wanych cenach. 3088 1-8 


Osoba starsza po iadająca język fian |2H 
cuski, «1 miechi, polski, roszjski i muzy- |[HĄ 
kę, szuka miejsca Nauczycielki, towa |$ 
tzygz i, b kiorki. Oferty: K. J. Rym 10 
Stowarzyszanie neuczycielex. 1-1 


Płyn tłusty odwizający P. Gencan 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZEŁKICH INNYCH 
Jedyny środek 
zeumętrzny, zasta- 
pujący wypalania 
M bez bólu i bez 
wylinienia. 
: Przyjęty przez 
S najsławniejszych 
weterynarzy, cho- 
fdowców, ujeżdżaczy; utrzymujących stade 
niny, etc., etc- 
Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
stłuczeń, zboczenia i wykraywienia pęcin, 


znakomity gatunek kartofli pro- 
dukoyi Dołkoa sk'ego, b: rdzo plen- 
ny i xawierający od 237, do 
20:50, skrobi, sprzedaje folwark 
Twierdza po 2 zł. 80 ot. z wor- 
kiem loco stacya Muściska w je- 
sieni, lub 3 zł. 20 ot, nA wi sanę. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Chorosmica do- 
kąd zapas wystarczy, 


ż cuakwomcte a 
ną gnejlepszym wyrobem Krajowym 
1000 tatek La Comete w rulonie zł, 1:20, 


Laiapea zlecenia nad 6!0 sztuk 
vysełają franco. 2463 1—10 


| Farby olejne || BRACIA ELSTER Lwów 
mea atena" |7 pokoi. 


w tych dniach wysała oddawna zapowiadana : 


Część L dzieła ST. KOŹMIANA nt 
sMKŁŻECZ O KORKU ISG3* 


Wydanie nadzwyczaj starazne — wyticczone umyślnie na ten col sprowadzo= 
M nemi czcionkami, w bce, str. 250. — Cena za egzempi. trwale a ozdobnia 
Ma | opruwny alr. % (pod opaiką zir 3-86, Na papierze holenderskim (tylko 26 
4 1 obw wja4 bia w!” A habrzmienia nóg, narośli i guzów na 
A NAKLAD KSIĘGARNI nogach, itp. itp. 4 
ŚR || Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, Sudek osad deaig PWC, |. 
| Do nabycia we wszystkich » sięgarniach. 2678 Kgx kC Id SPY 


tach, bez wystrzygania pieráci. Cena: 
||| aia 


2: RA GEE Pi, ZAGR Gi JE: NI JE: AA WU, 
| Magazyn i pracownia futer 
‘Feliksa i Juliana Lubelskich 


275, ulica Saint-Honorć, w Paryżu. 
ulica Wałował, 8 we Lwowie, 


We Lwowie: W składzie aptycznym p 
Korv mowie: 1] ONI 
Polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer 
w skórach; gotowe futra 1 wszelkie inne artykuly w zaxres 
kuśnie.scwa + Ghodzące, podług najświeższych fasonów Oraz 
przyjmują pokrycia 1 przerabiania na nowe fasony, licząc po 
najniższych cenach. 


Onoba umiejąca Kkrawisczyzne porza 
kuje miejsca w prysatnym doma. Adres 
L. RB. viuro dzienników i Ogionzea 
Piohna ul. Karola Ludwiku l. 9. M glygł 

Magle pokojowe po zirt gE 
Wyżymaczki do rykręchaia fi 
biejizsy po złr. 18, la, 1osi6, gy 
16 i 20 poleca t istr Chrząstow $$ 
ski handel żelazny we 'Lwow:e pij 
pler Kapituiny à (maprzeciwĘ 
katedry). E 


-o y a Me Mt 


7 okoi z ku hrig i przedpokojami 
p w gmachu teatralnym są 
zaraz ĉo wi najęcia. r 7 kjij d vaiado- 
8 = r i mość w kasie centralnej fundącyi hr. 
Leopolda: Lityńskiego |sarxa 8042 1—8 
Lwów, Grand Hotel Leśniczy egzaminowany ka- 


waler lat 30 poszukuje posad 
obok Kasy oszozgAności na ordynaryę, pud adresą Bio. 


zbycia Oferty z 5 centowa go NB rod | ją) Genniki na żądanie franco. Najwiekszy ekagort na prowincyę. ro wywiadowcze tironisława 
powiedo pod adres: E. T Bi » ł i n ' 2761 6-12 „ Na żądanie cenniki gratis i franco. ||Krasickiego w Jarosławiu. 
|| = , WODZE REEDA ZE TEZ ZETA G c kę a | 2961 4—7 
- (mp | um AO A A A A aa ENEA DFE AE „0 Eireann raD 


> | ; xk 4 we włarnym pawilonie „Butelka“ na Wystawie lwowskiej, jedyka polską 
e Spadkobiercy firma „wa Franoji w LM Cognacu, posiada prawdziwy konjak a" 
kę 0 U r | 6 r E | 0 m już dobrze znany, wypróbowany i za najlepszy przez Dz. PI. zwiedzajycych 
4 LJ i . 
ASY wystawę lwowską uznany. We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, Józef 
i e L. p ró UX el a 4 Kondratowicz Brzezina, 3. Markiewicz, Z. Bucker, Leonard Solecki oraz remobowane han- 
die na prowizoyi. August Charzewski jener. zast.a ziedzibą w Krakowie. 
0 A fg M © © se TAFT =" mcy ENY ROWE em ssa WEZ aaa CP AZ A sma 
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